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O rzeczywistość uj pracach kom is ji — mgr J. K raczkiew icz. 
W spółdzia łanie samorządu terytoria lnego tu rozw oju ro ln ic tw a  — 

Inż. Z. Buczyński.
M etody pracy kom is ji ko n tro li — H. Kaczyński.
Cyfry nie kłam ią — A. Spandowska.
Słubice — pow ia t zapomniany — A. S.

Z całej Polski.
Głosy Czytelników. 
Nowe wydaw nictw a. 
Rezolucja.
Porady prawne.
D zia ł urzędowy.

M gr J. K R A C ZK IE W IC Z

O  rzeczowość w
O kó ln ik  b. B iu ra  Prezydialnego K . R. N. L . dz. 122 

(Org) 47 z dnia 22.1.47 r. w  p. 4 m ów i: „kom is je  rad 
narodowych, celem lepszego prowadzenia spraw 
z dz ia łu  powierzonego pieczy kom is ji, w in n y  w yko ­
rzystyw ać m ożliwośści kooptowania do swego składu 
członków doradców spoza grona rady. K om is je  w in ­
n y  rów nież nawiązać ja k  najściśle jszy kon tak t 
i  współm ace z io r^gn izac jam i, dz ia ła jącym i w  sferze 
spraw ^ p rw l̂ g oriy m i1 przez kom isję. W spółpraca ta 
zw róci uwagę rad narodowych na w ie le  poważnych 
zagadnień, w ym agających rea lizac ji“ .

Rady narodowe w  Poznaniu i  Łodzi, obserwując 
prace swych kom isy j i  stw ierdzając małą rzeczowość 
i  b rak  in ic ja ty w y  w  ich  pracach, próbow ały  znaleść 
w y jśc ie  d la  uak tyw n ien ia  i  zracjonalizowania ko­
m is ji przez kooptowanie rzeczoznawców i w spółpra­
cę z ins ty tuc jam i.

P rezyd ium  M. R. N. w  W arszawie doceniając w a­
gę czynnika fachowego, korzysta stale n ie ty lko  
z prawa kooptac ji fachowców do kom is ji, lecz rozsze­
rza zakres kooptac ji przez stosowanie, podobnie jak  
M . R. N. w  K rakow ie , ja k  najczęstszych zebrań ko ­
m is ji z odpow iedn im i przedstaw icie lam i in s ty tu cy j 
za jm ujących się danym i zagadnieniam i (np. Izba 
Przemysłowo-Handlowa).

Rzućm y okiem  na prace poszczególnych kom is ji 
i  zastanówm y się z ja k im i in s ty tu c ja m i pow inny 
Współpracować i  ja k ich  rzeczoznawców kooptować.

Komisja oświatowa: uchwała o zakresie działania 
kom. ośw. określiła  jeszcze zakres dzia łania —  usta­
l i ła  naw et liczbę i  charakte r rzeczoznawców z dzie­
dz iny szkoln ictwa, nadto w y jaśn iła , że przewodni-

pracach komisji
czący kom. ośw. może i  pow in ien  pow oływać rzeczo­
znawców zależnie od tem atów, przew idzianych w  
p lan ie  kom. ośw. P am ię ta jm y o tym , że kom isje  p la ­
nu ją  d la  samorządu, lecz jednocześnie koo rdynu ją  
prace prowadzone na ich  teren ie  z w ładzam i szkol­
nym i. Na posiedzeniu poświęconym p lanow aniu  po­
w in n y  w ięc być reprezentowane m ożliw ie  na jliczn ie j 
in s ty tuc je  prowadzące pracę ośw iatową: 1) przedsta­
w ic ie l dz ia łu  ośw ia ty Zw. Zaw., 2) przedstaw iciele 
dzia łów  ośw ia ty p a r t j i  po lit., 3) przedstaw iciele dzia­
łu  ośw ia ty  Zw . M łodzież., 4) dzia łu ośw ia ty Zw. 
Samop. Chł., 5) R.T.P.D., 6) Ch. T.P.D., 7) Tow. Burs, 
8) „C zy te ln ika “ , 9) Zw. L ite r., 10) Zw . B ib lio teka rzy  
itd . itd .

Przedstaw iciele tych  in s ty tu c ji, przedstaw ią plan 
swej działalnośści i  wówczas kom. ośw. może rac jo ­
na ln ie  planować d la  samorządu —  w ydzie la jąc z za­
kresu zamorządu te prace, k tó rych  pod ję ły  się inne 
ins ty tuc je . Może też powstać koncepcja prowadzenia 
jak ie jś  akc ji przez samorząd ja k  gdyby rozszerzo­
ny, a w ięc samorząd łącznie ze zw iązkam i zawodo­
w ym i, pa rtiam i, zw iązkam i m łodzieży, in s ty tu c ja m i 
społeczno-oświatowym i.

P rzy  ściślejszym opracowaniu p lanu już  określo­
nego —  pow inno się zaprosić fachowców-rzeczozna- 
wców, zależnie od przepracowanego tematu, w ięc 
w  pracach akc ji b ib lio tecznej b ib lio teka rzy  i  to za­
leżnie od tego, czy poruszana jest sprawa b ib lio tek  
ośw iatowych, czy naukowych, b ib lio teka rzy  oświa­
towców, albo naukowców itd .

Komisja gospodarcza pow inna współpracować 
p rzy usta lan iu  ogólnego p lanu z samorządem gospo-
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dar czym (Izba Przem ysł.-handl.), Zw . Sam Chł. P rzy  
szczegółowym przepracowaniu zagadnień w inno  się 
zapraszać rzeczoznawców znanych ze swego w y ro ­
bienia życiowego i  p rzygotow an ia  naukowego.

Komisja Opieki Społecznej. P rzy  usta lan iu  p lanu 
ogólnego w spó łpracu je  z: 1) K om ite tem  O pieki Spo­
łecznej, 2) L igą  Kob ie t, 3) P.C.K., 4) Caritasem,
5) K om ite tem  Żydow skim , 6) gm iną ewangelicką, 
7) R.T.P.D., 8) Ch. T.P.D., 9) Zw . Więź. P o lit. itd .

O pracowując szczegółowy p lan  p racy zaprasza w y ­
b itn ych  fachowców, znanych z p racy  swej i  w y ro ­
bienia społecznego.

Komisja finansowo-budżetowa w spółpracuje p rzy 
badaniu budżetu ze w szystk im i kom is jam i zaintere­
sow anym i poszczególnym i pozycjam i budżetu. Tech- 

. nicznie w yg ląda to w  ten  sposób, że poszczególne ko . 
m isje  delegują ze swego grona radnych, k tó ry m  po­
w ierzone są prace budżetu. Jednocześnie w spó łpra­
cuje ściśle z re fe ren tam i samorządu gminnego, po­
w iatowego, czy wojewódzkiego. Poza ty m  zaprasza 
do w spó łpracy w y b itn ych  rzeczoznawców od spraw 
budżetu i  podatków.

Spraw y ko m is ji ko n tro li, k o m is ji p lanow ania w y ­
magają odrębnego a rty ku łu . Rzucone tu  uw ag i n ie  
w yczerpu ją  tem atu, raczej chcą pobudzić radnych do 
przem yślenia zagadnienia i  w ysunięcia  koncepcji, 
k tó re  zależnie od w a runków  te renow ych i  szczebli 
rad  —  będą różne. P rzy  inspekcjonow aniu  terenu 
w y ło n iło  się spostrzeżenie, że wszystkie  ra d y  rozu­
m ie ją  doniosłość prac ko m is ji i  bo le ją  nad ich  b ie r­
ną postawą, n ie  mogą jednak często znaleźć klucza

do rozw iązania tego ciężkiego prob lem u ożyw ienia 
prac ko m is ji, u a k tyw n ien ia  ich, nadania treści p ra ­
com kom is ji, a przez to obradom p lenarnym  rad na­
rodowych. Zastanówm y się w ięc, czy kooptacja rze­
czoznawców i  współpraca z in s ty tu c ja m i n ie  będzie 
tym  kluczem.

Zabieranie oryg ina łów  dowodów in s ty tu c ji kon­
tro low anych

K om is je  k o n tro li n ie  p o w in n y  zabierać o ryg ina łów  
dowodów z in s ty tu c ji kon tro low anych, lecz sporzą­
dzać, w  razie potrzeby w yc ią g i i  odpisy, poświad­
czone „za zgodność“  przez in s ty tu c je  kontro low ane. 
Pozbawienie in s ty tu c ji kon tro low anych  ksiąg rachun­
kow ych, kasowych i  dokum entów  jes t ty lk o  w tedy 
dozwolone, o ile  zostały sfałszowane i  mogą stanow ić 
dowód w  sprawie. W zam ian za o ry g in a ły  należy w  ta­
k im  w ypadku  zostawiać pokw itow an ia .

Wykorzystanie do pomocy personelu jednostek 
kon tro low anych

A b y  u ła tw ić  sobie i  przyspieszyć pracę, kom is ja  
może w ykorzystać personel jednostk i kon tro low ane j 
do czynności pomocniczych (sporządzanie zastawień, 
wyciągów , podsumowania liczb  itp .).

K om is ja  jednak w inna  m ieć na uwadze to, b y  nie 
obciążać tego personelu ponad is to tną potrzebę i  n ie  
dezorganizować w  ten  sposób pracy. Pam iętając, że 
każda kon tro la , a ty m  w ięce j wieloosobowa w p ro ­
wadza pewne zamieszanie i  zamęt —  należy dążyć do 
tego, aby z Dowodu k o n tro li no rm a lny  to k  urzędo­
wania ja k  n a jm n ie j uc ierp ia ł.

Z a i t f a e in i& n ic M  «yoTjaogiC TrcLge
In ż . Z Y G M U N T  B U C ZYŃ SKI

■' ■—  ■■    -  - i -  . ..

W spółdziałan ie samorządu terytorialnego  
w  rozwoju rolnictwa

W  rozważaniach poświęconych zagadnieniom  sa­
m orządowym  rozróżnia się czte ry  rodzaje loka lnych  
potrzeb, a m ianow ic ie : potrzeby gospodarcze, po trze , 
by  społeczne, potrzeby zdrow otne i  w reszcie potrze­
b y  ku ltu ra ln e .

Znaczenie gm iny  jako  o rgan izacji te ry to r ia ln e j lo ­
ka lne j polega w ięc przede w szystk im  na zaspakaja­
n iu  potrzeb m ieszkańców, zw iązanych z danym  te ry ­
to rium . Idz ie  tu  o na jbardz ie j codzienne, wspólne 
w szystk im  m ieszkańcom potrzeby, k tó rych  powsze­
chne zaspokojenie wzmaga dobrobyt i  k u ltu rę  całości.

Nowe ustawodawstwo polskie, a w  szczególności 
p rzepisy ustaw y z dn ia  11 w rześnia 1944 r. o orga­
n iza c ji i  zakresie dzia łan ia  rad  narodowych, p rzy ­
w iązu ją  w ie lką  wagę do p lanow ania w  gospodarce 
pub liczne j, a w  szczególności w  gospodarce samorzą­
du  teryto ria lnego.

B iorąc powyższe pod uwagę, n ie w ą tp liw ie  śmiało 
można powiedzieć, że p lanow anie gospodarcze gm i­
n y  w ie js k ie j sprowadzać się będzie przede wszyst­
k im  do zagadnień ro ln ic tw a  i  w szystk ich  spraw po­
średnio lub  bezpośrednio z ro ln ic tw e m  związanych, 
bo g łów nym  zatrudn ien iem  m ieszkańców m ie jsk ich  
jes t wytwórczość ro lna. Dotychczasowe nasze prze­
p isy o sporządzaniu i  us ta lan iu  budżetów  zw iązków  
kom unalnych usta la ją, że w y d a tk i na popieran ie ro l­

n ic tw a  zestawiane będą w  działach X . ich p re lim in a ­
rz y  budżetowych.

D z ia ł X . p re lim in a rzy  budżetowych, obe jm u jący  
w yd a tk i na popieran ie ro ln ic tw a , składać się może 
z 3-ch zasadniczych dz ia łów  , a m ianow ic ie :

a) w y d a tk i na pop ieran ie w ytw órczośc i ro ln icze j,
b) w y d a tk i na służbę w e te ryna ry jną ,
c) w y d a tk i na m elioracje.
Do g ru p y  w yd a tkó w  na popieran ie w ytw órczości 

ro ln icze j zalicza się:
1) w y d a tk i na u trzym an ie  in s tru k to ró w  ro lnych ,
2) w yd a tk i na szkoln ictwo ro lnicze, p rzy  czym do 

tych  w yd a tkó w  zaliczamy:
a) k re d y ty  na u trzym an ie  szkół ro ln iczych , będą­

cych w e w łasnym  zarządzie,
b) zas iłk i na u trzym an ie  szkół ro ln iczych, n ie  sta­

now iących własnego danego zw iązku samorzą­
dowego,

c) k re d y ty  na stypendia d la  szkół ro ln iczych .
Nadm ienić tu  trzeba, że k re d y ty  na szkolnic­

tw o  ro ln icze p o w in n y  być p re lim inow ane  w  po­
rozum ien iu  z K o m ite ta m i O św ia ty R oln icze j, 
k tó re  zosta ły powołane do życia przez M in is te r, 
stwo R o ln ic tw a  i  Ref. R o lnych w  okóln ikach 
z dn. 15 g rudn ia  1944 r. i  25 w rześnia 1945 r. 
N r  O. R. V II-O g-75.
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3) K re d y ty  na oświatą ro ln iczą pozaszkolną obej­
mować mogą w yd a tk i na:

a) przysposobienie ro ln icze m łodzieży w ie jsk ie j,
b) k re d y ty ' na akcją konkursów  wśród samodziel­

nych  gospodarzy,
c) k re d y ty  na prace oświatowe i  gospodarcze 

w śród gospodyń w ie jsk ich ,
d) w y d a tk i na organizowanie b ib lio teczek ro ln i­

czych, wycieczek, pokazów ro ln iczych  i  t. p.
4) Z as iłk i na doświadczalnictwo rolnicze.
5) W yd a tk i na popieran ie w ytw órczości roś linne j, 

p rzy  czym do te j g rupy  w yda tków  zalicza się:^
a) k re d y ty  na zwalczanie chorób i  szkodników  ro ­

ślin,
b) k re d y ty  na popieranie ogrodnictw a i  k u ltu r  spe­

c ja lnych,
c) k re d y ty  na organizacją s tac ji czyszczenia nasion, 

bejcowania zboża i  t. p.
Nadm ienić p rzy  ty m  należy, że bezpośredni 

nadzór nad w a lką  z ko rów ką  w e łn is tą  na jabło_ 
niach, nad niszczeniem berberysu, nad tępie­
n iem  ostu —  należy do w łaśc iw ych  gm in. Prócz 

tego samorząd te ry to r ia ln y  w  św ietle  obowiązu­
jących przepisów może być pow ołany do współ­
pracy w  tęp ien iu  płaszczyńca buraczanego, g ry - 
zoniów, tęp ien iu  chwastów i  szkodników roślin.

6) W yd a tk i na popieranie w ytw órczości zw ierzę­
cej, a w ięc popieran ie rozw o ju  hodow li byd ła  roga­
tego, trzody, owiec, drob iu , pszczelnictwa, rybactwa, 
jedw abnicfw a.

Prócz tego w  te j części p re lim ina rza  omawianego 
(j Z- x  —  pow inny  być p re lim inow ane  k re d y ty  na w y  
d a tk i związane z w ykonyw an iem  ustaw y o państwo­
w ym  nadzorze nad buha jam i, na zakup buhajów , na 
w ystaw y i  pokazy handlowe, na prem ie d la  hodow­

ców za dobrą pracę hodowlaną, na kon tro lę  mlecz­
ności, pokazowe żyw ien ie  i  t. p.

7) W yd a tk i na popieranie spółdzielczości ro ln icze j.
8) Z as iłk i na prace m iejscowych kom órek Zw . Sa­

mopomocy Chłopskiej.
9) K re d y ty  na zagospodarowywanie odłogów, za­

lesianie n ieużytków  i  t. p.
Grupa w yda tków  na służbę w e te ryna ry jną  obej­

mować będzie:
, 1) w y d a tk i na u trzym an ie  lekarzy i  personelu w e­

terynary jnego,
2) w y d a tk i na badanie zw ierząt rzeźnych i  mięsa 

oraz w y d a tk i na nadzór nad ta rgow iskam i rzeźnym i.
Trzecia grupa w yda tków  na m elioracje  ro lne  obe j­

mować będzie:
a) w y d a tk i na m elio rac je  szczegółowe,
b) w y d a tk i na m elioracje  podstawowe.
Dokonaliśm y przeglądu na jw ażnie jszych zagad­

nień prac w  dziedzin ie ro ln ic tw a , k tó re  mogą wejść 
w  o rb itę  działalności samorządu te ry to ria lnego na 
w szystkich szczeblach jego organizacji. Działalność 
taka podejmowana przez samorząd te ry to r ia ln y  
w  dużym  stopniu p rzyczyn ić się może do zwiększe­
nia rozw o ju  gospodarczego i  udoskonalenia technicz­
nego p ro d u kc ji ro ln icze j w  celu polepszenia w a ru n ­
ków  gospodarczych i  społecznych wsi.

B y jednak z podejm owanej in ic ja ty w y  w  tym  za­
kresie osiągnąć można by ło  ja k  najlepsze w y n ik i, 
prace te pow inny  być skoordynowane z działalnością 
terenowych ogn iw  Zw iązku  Samopomocy Chłop­
skiej, M in is te rs tw em  R o ln ic tw a i  Reform  Rolnych, 
M in is te rs tw em  A d m in is tra c ji Pub liczne j, a na Z ie­
m iach Odzyskanych —  z M in is te rs tw em  Z iem  Odzy­
skanych.

O  u s p r a w n i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  ra tM
H  K A C Z Y Ń S K I

M etody pracy komisji kontroli
i

K om is je  K o n tro li m ają prawo i  obowiązek badać 
całokszta łt pub liczne j działalności adm in is tracy jne j 
i  gospodarczej bez w zględu na to, czy państwo lub  
samorząd w ykonu je  ją  bezpośrednio, czy też wyręcza 
się in n y m i organami.

Przedm iotem  k o n tro li będą zatem urzędy o od­
m iennym  charakterze i  zakresie działania, różnorod­
ne zakłady i  przedsiębiorstwa (zarówno przem ysłowe 
ja k  i  handlowe).

Zadanie k o m is ji k o n tro li jes t w ięc b. rozległe 
i  trudne. A b y  to zadanie mogło być zadawalająco 
spełnione, n ie  w ysta rczy ak tyw na  postawa ko m is ji 
ko n tro li, a naw et i  znajomość badanego zagadnienia. 
D la  uzyskania dobrych w yn ikó w  n iezm iern ie  ważną 
rzeczą jest zorganizowanie pracy ko m is ji k o n tro li 
w  sposób na jbardz ie j w  danych w arunkach odpo­
w iedn i i  najskuteczn ie j prowadzący do celu.^ Chodzi 
w ięc tu , jednym  słowem, o w ybó r najw łaściwszej 
m etody pracy. Na najuważniejsze, zdaniem moim , 
m om enty z zakresu m etody p racy chciałem  zwrócić 
uwagę.

Plany pracy. K om is ja  k o n tro li n ie  może działać od 
przypadku, ale na podstawie okresowego p lanu kon­
tro li.

Okresowy plan k o n tro li ułożony na podstawie do­

k ładne j znajomości stosunków w  terenie i  potrzeb 
w  zakresie k o n tro li —  ma n ie  ty lk o  wskazywać, jak ie  
jednostk i będą w  danym  czasie kontro lowane, ale 
i  w  ja k ie j kole jności oraz w  ja k im  zakresie. W inna 
tu  w ięc znaleźć zastosowanie zasada h ie ra rch ii po­
trzeb t. zn. konieczność uw zględn ian ia  w  program ie 
przede w szystk im  prac na jbardzie j p iln ych  i  waż­
nych. N ieno rm a lny  b y łb y  ta k i stan, gdyby te w łaś­
nie spraw y b y ły  odsuwane na dalszy p lan  przez 
drobne i  małoznaczące. W  życiu  pub licznym  n ie ma 
coprawda spraw  nieważnych, ale stopień te j ważności 
jes t różny. O i le  kom is ja  k o n tro li n ie  jes t w  moż­
ności opanować wszystkiego niech w  p lan ie  prac 
uw zględn i to, co jest najważnie jsze, to co jest n a j­
p iln ie jsze. Oczywiście okolicznością nakazującą n ie ­
zwłoczne w kroczen ie  będzie uzasadnione podejrzenie 
popełn iania nadużyć.

Ponadto obow iązuje wskazówka zawarta w  uchwa­
le P rezyd ium  K ra jo w e j Rady Narodowej z dnia 
25. V I. 1946 r.: „K o n tro li podlegać w in n y  w  p ie rw ­
szym rzędzie te  ak ty  i  czynności in s ty tu c y j rządo­
w ych, które wywołać mogą poważniejsze społeczne 
i gospodarcze skutki, kon tro la  czynności technicz­
nych i  rachunkow ych dokonywana jest bow iem  przez 
rządową kon tro lę  w ew nętrzną oraz organa N a jw yż ­
szej Izby  K o n tro li“ .
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Przygotowanie kontroli

Kom isja  k o n tro li w inna  skrzętnie zbierać i groma­
dzić wszelkie spostrzeżenia i uwagi, dotyczące nie ­
prawidłowości w  funkcjonowaniu urzędów, zakładów
i przedsiębiorstw  rzędowych i  samorządowych. M usi 
być przede w szystk im  w  szerokim  zakresie w yko ­
rzystane . jako źródło in fo rm a c ji: P rezyd ium  rady 
narodowej, członkow :e rady narodowei. z w ó zk i za­
wodowe, rady  zakładowe, organizacje polityczne, 
społeczne, doniesienia napływające do skrzynk i za­
żaleń, w iadomości z prasy oraz zasłyszane od społe­
czeństwa.

Pozyskanie przez kom isje  k o n tro li do współdziała­
n ia szerokiego ogółu społeczeństwa, a zwłaszcza zor­
ganizowanego —  u ła tw i pracę kom is jom  kon tro li, 
uczyni tę pracę bardzie j w yda jną  i  skuteczną. K o ­
m isja ko n tro li, n ie może działać w  odosobnieniu, 
w  oderwaniu od społeczeństwa. Taka kon tro la  m ia­
łaby  podstawę zbyt wąską, nie by łaby, w  ca łym  tego 
słowa znaczeniu społeczną.

Będąc należycie przygotowaną do ko n tro li, mając 
jasno określone cele v zadania kontrolne —  kom isja 
będzie uderzała w  najsłabsze p u n k ty  i nie pozw oli się 
sprowadzić przez kon tro low anych z w łaściw e j drogi.

Kom is je  k o n tro li w in n y  zapoznawać się z protokó_ 
łam i poprzednich ko n tro li, zarówno przeprowadzo­
nych przez organa rad narodowych, ja k  i  inspekcję 
urzędniczą. .Ważne jest jednak, by  kom isje nie da ły  
się sugerować usta len iam i i  naśw ie tlen iam i zawar­
ty m i w  tych  protokółach, gdyż nie jest wykluczone, 
że mogą być one nieścisłe i  nietrafne.. To nie ulega­
nie zbyt ła tw o w p ływ om , ten k ry tycyzm  i  niezależ­
n y  sąd w  stosunku do poprzednich k o n tro li —  obo­
w iązu je  zwłaszcza w  odniesieniu do inspekcji urzęd­
niczej. A  to z tego powodu, że chociaż inspekcja  ta 
jest bardzie j fachowa niż kon tro la  społeczna, również 
może popełniać błędy. Ponadto nie znając m iejsco­
w ych stosunków, może nie jednej niew łaściwości nie 
dostrzec, w zgl. dojść do m y lnych  wniosków.

Znane są w ypadki, że inspekcja resortowa np. nie 
u ja w n iła  n iepraw id łow ości w  gospodarce skontro lo­
wanej in s ty tu c ji, a w  k ró tk im  czasie po ty m  kom isja 
k o n tro li w y k ry ła  nadużycia.

Technika przeprowadzania kontroli

Kom isje  k o n tro li są powoływane w  składzie od 
k ilk u  do k ilkunas tu  osób, zależnie od potrzeb w  za­
kresie k o n tro li.-

Komisja kontroli może badać poszczególne zagad­
nienia w  pełnym składzie (kolegialnie), albo też w y­
dzielać do poszczególnych kontroli większe lub 
mniejsze zespoły. W łączenie się do k o n tro li całej ko_ 
m is ji czy też w ydzie len ie  zespołu zależeć będzie od 
stanu liczebnego ko m is ji oraz od tego w  ja k im  stop­
n iu  jest rozw in ię ta  i  rozbudowana adm in istracja  i  go­
spodarka jednostki, k tó ra  ma być skontrolowana. 
Zrozum ia łą  jest rzeczą, że kom isja  np. 3 osobowa 
będzie pracować w  pe łnym  składzie. Natom iast by­
łoby niecelowe z p unk tu  w idzenia organizacyjnego 
i  w ydajności pracy, aby kom isja  15 osobowa kon tro ­
low ała  m a ły  obiekt.

Badanie kolegia lne (grupowe) każdego zagadnienia 
przez całą kom isję  k o n tro li wzgł. w ydz ie lony zespół 
ko n tro ln y  ma tę dobrą stronę, że wszyscy członko­
w ie  są jednakowo po in fo rm ow an i o stanie organiza­
cy jnym , gospodarce i  działalności kontrolowanego 
urzędu, zakładu czy przedsiębiorstwa.

Następnie w  w ypadku  nastręczających się w ą tp li­
wości od razu następuje w ym iana m yś li i w y jaśn ie ­
nie nie jasnych i  spornych kw estii. Ponadto ten sy­
stem jest ko rzystny z p u n k tu  widzenia: podniesienia 
poziomu fachowego członków kom is ji, gdyż stwarza 
możliwość wzajem nej w ym iany  doświadczenia i  w ia ­
domości fachowych.

Jeżeli kom isja  k o n tro li ma do skontro low ania wię_ 
cej ooiektow, pow inna pracować w ydz ie lanym i do 
poszczególnych k o n tro li zespołami. Form ow ania ze­
społów należy dokonywać pod kątem  w idzenia w y ­
korzystania doświadczenia, przygotowania fachowe­
go, uzdolnień i zainteresowań członków komisji kon­
troli. O ile  do ko m is ji wchodzi lekarz, jasne jest, że 
musi on wejść .do zespołu kontro lu jącego szpital.

P rzy  k o n tro li w iększych ob iektów  metoda badania 
kolegialnego przez całą kom isję  czy zespół —  nie da 
się zastosować. W ym agałoby to zbyt w ie le  czasu, 
nadm iernie przeciągałoby kon tro lę  w  czasie.

Członkow ie ko m is ji k o n tro li m ają zaś swoje obo­
w iązki zawodowe, od k tó rych  n ie jednokro tn ie  tru d ­
no im  się oderwać. Celowe w ięc gospodarowanie cza­
sem, ja k i ci ludzie mogą przeznaczyć na prace kon­
tro lne —  jest rzeczą n iezm iern ie  ważną, zarówno 
z ich osobistego p unk tu  w idzenia ja k  i  społecznego.

O ile  nie należy m arno traw ić  swojego czasu, to 
tym  w ięcej cudzego.

D latego też w in ien  tu  znaleźć ja k  najszersze za­
stosowanie celowy i  rozum ny podział czynności. Prze­
wodniczący kom is ji, wzgl. zespołu kontro lnego przed 
rozpoczęciem k o n tro li rozdziela czynności m iędzy 
poszczególnych członków, albo też dla zbadania po­
szczególnych spraw zagadnień wzgl. dz ia łów  ustana­
w ia  się dw u lub  w ięcej osobowe zespoły (delegacje). 
P rzy jm ie m y np., że zespół 4 osobowy ko m is ji kon­
t ro l i  kon tro lu je  przedsiębiorstwo.

Zespół może podzie lić się na dw ie g rupy  2 osobo­
we, z k tó rych  każda bada inne zagadnienie, albo też 
każdy z członków bada jednosobowo p rzydz ie lony 
sobie odcinek. Badanie jednoosobowe n ie  pow inno 
być stosowane w  w ypadku, gdy członek kom is ji kon­
t ro l i  nie posiada dostatecznego przygotowania i  do­
świadczenia. Ponadto należy mieć na uwadze moż­
liwość stronniczego, wzgl. jednostronnego naświetle- 
n ia kontrolowanego zagadnienia.

Celowe i  tra fne  rozplanowanie p racy każdej po- 
jedyńczej k o n tro li ma pierwszorzędne znaczenie dla 
osiągnięcia pozytyw nych  w y n ik ó w  w  m ożliw ie  n a j­
kró tszym  czasie. Okoliczność ta ma szczególne zna­
czenie dla tych  członków ko m is ji ko n tro li, k tó rzy  
ty lk o  na ograniczony czas mogą oderwać się od p ra ­
cy zawodowej.

Wszelkie spostrzeżenia członkowie komisji w inni 
dokładnie notować w  trakcie samych badań, a nie 
dopiero po ich zakończeniu. U n ikn ie  się w  ten spo­
sób nieścisłości i  konieczności ponownego wracania 
do spraw już  zbadanych.

Na podstawie ścisłych, jasno zredagowanych, oraz- 
przeanalizowanych i  uzgodnionych m iędzy sobą no­
ta tek kom isja  ko n tro li, wzgl. zespół ko n tro ln y  spo­
rządza sprawozdanie z ko n tro li, wzgl. p ro tokó ł (na 
okoliczności, k tó re  w ym agają  dwustronnego s tw ie r­
dzenia, ja k  b rak i w  kasie, magazynach itp .).

K om is ja  wezwać w inna  k ie row n ika  kon tro low a­
nego urzędu do złożenia w  zw iązku z protokółem  
w entua lnych w y jaśn ień  —  co uchron i od nieporo­
zum ień i  zbędnej korespondencji w y jaśn ia jące j.

[:! i ■ i (c. d. n.)
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A N T O N IN A  SPANDOW SKA

C yfry  nie k łam ią
N ajbardzie j pokrzepiające wrażenie w  naszym ży­

ciu gospodarczym czyni zawsze stw ierdzenie faktu , 
że odbudow ujem y się is to tn ie  całą parą, że na w ie lu  
odcinkach dosięgamy poziomu przedwojennego, a na 
n iektó rych  naw et przekraczam y ten poziom z rozm a­
chem, nie zwracając uw ag i na zniszczenia. W  tym  
też celu poniżej podam parę konkre tnych  cy fr, i lu ­
s tru jących osiągnięcia M ie jsk ie j Rady Narodowej 
i Zarządu M ie jskiego w  Poznaniu. Podawaliśm y już  
w jednym  z poprzednich num erów  ;") obraz gospo­
d a rk i finansowej M.. R. N., źródła dochodów budże­
tow ych oraz- metody, dzia łania w ładz m ie jskich  
w  dziedzinie odbudowy. Dziś d la  uzupełn ienia k ilk a  
danych cyfrow ych.

Budżet m iasta z roku  1946 na 1947 rozszerzył się 
znacznie, a d e ficy t stosunkowo obn iży ł się. Oto k ilka  
pozycyj:

19 6 1917
Oświata 22 m iln . zł 30 m iln . zł
K u ltu ra  i  sztuka 10 „ 11 15 11 11
Zdrow ie 48 „ 11 81 »1 11
Opieka
Globalna suma budżetu

29 „ 11 43 1) 11
adm inistracyjnego 321 „ )} 445 11 fi
w  tym  de ficy t 94 „ 11 103 11 1>
Poza tym- budżet nadzw yczajny (inw estycy jny) za­

m yka się sumą 712 m iln . zł. Z tego budżetu 50 m iln . 
przeznaczono na budowę szkoły powszechnej w  dz ie l­
n icy  Jeżyce, gdzie wszystkie szkoły zostały zniszczo­
ne przez działania wojenne. Fundusze na budowę te j 
szkoły czerpie się w  dużej części z przeprowadzonej 
w  r. ub. dan iny na odbudowę W arszawy i  Poznania, 
z k tó re j Poznań o trzym a ł dla siebie 40%.

Budowę szkoły uzasadnia fa k t, że frekw enc ja  
w  szkołach poznańskich jest dziś większa niż przed 
wojną. W  roku  1938 uczęszczało do szkół 29.117 dzie­
ci, a już  w  1945 —  29.649, w 1946 —  ok. 35.000. Szko­
ły  wyższe przed w o jną  lic z y ły  5.000 słuchaczy, dziś 
mają już  12.000.

Przedsiębiorstwa m ie jskie  przynoszą coraz w ię k ­
sze dochody pomimo że nie podnoś; się cen za gaz 
i prąd. Tajem nica tk w i w  tym , że konsum cja się 
zwiększa i  zdystansowała już  mocno produkcję  przed­
wojenną.

1938 1916
E lek trow n ia  w y ­

produkow ała 39 m iln . K W  104 m iln . K W  
Gazownia w y ­

produkow ała 19,5 m iln . m® gazu 27 m iln . m® gazu 
Wodociągi w y ­

produkow a ły  9,5 m iln . m 6 w ody 15,7 m iln . m® wody 
O drębny dział —  to odbudowa. A  w ięc od marca 

1945 do lutego 1946 r., a w ięc w  p ierw szym  okresie 
po w o jn ie  oddano do uży tku  19.136 izb m ieszkalnych 
odrem ontowanych. 40%  z tego dokonało miasto, zaś 
60% in ic ja tyw a  pryw atna . Za następny rok  c y fry  
jeszcze nie ma, ale sam w idok  miasta świadczy, że 
wzrosła k ilka k ro tn ie .

*) N r  2 z ¡r. 1947 „R edy N a ro d o w e j'1 —  ,;Noiwy Poznań" 
w yra s ta  z g ru zów “ .

W yda tk i miasta na odbudowę w  ub. roku  budżeto­
w ym  w ynos iły : na rem ont m ie jsk ich  budynków  m ie­
szkalnych —  21 m iln . zł, na rem ont 202 opuszczo­
nych i poniem ieckich budynków  —  13 m iln . zł, udzie­
lono organizacjom  na cele m ieszkaniowe 4 m iln . zł. 
Na odbudowę przedsiębiorstw  wydano 45,5 m iln . z ł 
w  gotówce i  4,5 m iln . z ł w  materiałach.

D la odbudowy pięknego ratusza poznańskiego, nie_ 
stety bardzo zniszczonego, powołano K o m ite t Od­
budow y Ratusza. Oprócz dobrow olnych składek, stwo­
rzono na ten cel stałe źródło dochodu, a m ianow icie 
opodatkowana zabawy publiczne, co już  w  1946 r. 
dało 3 m iln . zł. Na razie są w  toku prace konserwa­
cyjne.

Szczególnym osiągnięciem jest w znow ienie z in i­
c ja tyw y  M ie jsk ie j Rady Targów  M iędzynarodowych 
w  Poznaniu, odbytych w  dn. 27.IV  ■—  4.V. Tereny 
powystawowe u leg ły  w ie lk iem u  zniszczeniu w  1939 r., 
następnie w  1944 r. na skutek na lo tu angielskiego 
i  wreszcie przez przejście fro n tu  w  1945 r. Już w  
1946 r. odbudowano jeden paw ilon, a w  1947 r. pa r­
te r w ieży górnośląskiej, halę ciężkiego przem ysłu 
oraz pałac ta rgow y b iu ra  targów. Po Ukończeniu od­
budow y w edług ustalonych p lanów  obszar targów  
obejm ie 225.213 m  kw , podczas gdy przed w o jną  
obejm ował ty lk o  96.865 m  kw .

P rzykładem  celowej gospodarki jest w ykorzys ta ­
nie pozostawionych zresztą w  okropnym  stanie w y ­
budowanych przez N iem ców baraków na osiedlu 
g runw a ldzk im  i  stworzenie z n ich  „Gospody Targo­
w e j“ . Po w yrem ontow an iu  posiada ona 500 pokoi, 
wyposażonych w  centra lne ogrzewanie, bieżącą wodę 
i św iatło  elektryczne.

W arto zaznaczyć, że Targ i Poznańskie b y ły  p ie rw ­
szą tego rodzaju im prezą w  Europie po w ojn ie . Targ i 
Paryskie, zapowiadane początkowo w  te rm in ie  wcześ­
niejszym , b y ły  k ilka k ro tn ie  odraczane, dlatego też 
na terenie m iędzynarodowym  nie spodziewano się 
tak punktua lnego o tw arc ia  Targów  Poznańskich. 
O dbyły  się one dokładnie w  oznaczonym z góry  te r­
m in ie  i  w ie lu  dostawców i  kupców nie zdążyło p rzy ­
być na czas. W  ostatnich dniach funkc jonaw an ia  Tar_ 
gów nap łynę ły  liczne depesze z zagranicy z prośbą 
o odroczenie te rm inu  zamknięcia. Pom imo to zamk­
nięto je  również punktua ln ie , wychodząc z zasady, 
że należy zagranicę przyzwyczaić do przestrzegania 
te rm inów  w  latach przyszłych.

Sukces Targów  Poznańskich na teren ie m iędzyna­
rodow ym  jest o lbrzym i. P rodukcja  polska —  zwłasz­
cza w  dziedzinie ciężkiego przem ysłu oraz w yrobów  
w łókienn iczych wzbudziła  powszechny zachw yt go­
ści zagranicznych i  osiągnęła liczne zamówienia. 
Przedstaw iciele m iędzynarodowego hand lu  w yra ża li 
zgodnie najwyższe uznanie tak  d la  gatunków  po l­
skich w yrobów , ja k  dla p recyz ji ich  w ykonania . Uz­
nanie zagranicznego kup iectw a jest o ty le  m iaroda j­
ne, że oceniają oni tow ar z fachowego punk tu  w idze­
nia, a jedynym  k ry te r iu m  zaw ieranych transakc ji 
jest korzyść handlowa. Targ i Poznańskie stanowią 
w ięc n ie  ty lk o  d la  nas sukces w  dziedzinie gospodar­
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czej, ale również poważnie podniosą im ię  Polski w  
op in ii zagranicy. Możemy śmiało być dum n i z T a r­
gów i  uznać je  za najlepszą odpowiedź M arsha llow i 
i  Bevinow i.

Specjalną zasługę po łoży ł tu  przewodniczący M ie j­
skie j Rady Narodowej w  Poznaniu, ob. Kow alew ski,

Nr 10

k tó ry  p ierw szy rzu c ił in ic ja ty w ę  Targów  i  forsował 
tę ideę na zebraniach Zarządu M ie jskiego oraz M ie j­
skie j Rady Narodowej.

Ten te legra ficzny n iem al skró t konkre tnych  osiąg­
nięć daje obraz in tensyw ne j pracy M ie jsk ie j Rady 
w  Poznaniu.

Słubice — pow iat zapom niany
P ow iat nosi nazwę rzepińskiego, ale siedzibą sta­

rostwa są (obecnie) Słubice, gdyż Rzepin jest bardziej 
od n ich  zniszczony. P ow ia t położony jest wzdłuż 
Odry, a zatem w zdłuż g ran icy państwa, a same S łu­
bice są m iastem przygranicznym . S tanow ią one daw­
ne przedmieście F ra n k fu rtu  n /O drą. Dziś pomiędzy 
F ra n k fu rte m  a S łub icam i przebiega granica, choć 
leżą tak  b lisko naprzeciwko siebie po dwóch brzegach 
rzeki, a nadal jeszcze związane są ze sobą tak  ściśle, 
że np. S łubice korzysta ją  z wodociągów fra n k fu rc ­
k ich , nie posiadając w łasnych.

Słubice są m iasteczkiem sennym, n iem al pustym , 
słabo zaludnionym . Przed w o jną  ta część F ra n k fu rtu  
liczy ła  22.000 mieszkańców, dziś ma zaledwie 3.200 
osób. Zniszczenie m iasta n ie  jest tak  w ie lk ie , ja kby  
się na podstawie tych  dwóch c y fr  mogło wydawać. 
W iele jest budynków  lekko uszkodzonych, w  k tó rych  
rem ont n ie  b y łb y  kosztowny. W  n iek tó rych  w ys ta r­
czyłoby załatać n iew ie lką  dziurę  w  dachu i  pow pra- 
w iać szyby. A le  n ik t  tego n ie  rob i, n ie  zabezpiecza 
się naw et tych  domów, stoją tak  ju ż  dwa la ta  i  pow oli 
niszczeją. W edług o p in ii Rady Pow ia tow ej w  tych  
budynkach ła tw ych  do w yrem ontow an ia  miasto po­
m ieściłoby jeszcze 12.000 osób.

W  Słubicach, ani w  ca łym  pow iecie nie ma szpi­
tala, an i naw et ośrodka zdrow ia, jeden ty lk o  lekarz 
pow ia tow y zmuszony jest obsłużyć cały pow iat. 
W  mieście n ie  ma szkoły średniej an i apteki. Jedyne 
g im nazjum  w  powiecie jest w  Rzepinie, apteki zaś 
w  Rzepinie i  Ośnie. Te b ra k i m. in. są przyczyną n ie ­
chęci in te lig e n c ji do osiedlania się w  Słubicach.

Stan zagospodarowania pow ia tu  pod względem 
ro ln iczym  pozostawia rów nież w ie le  do życzenia. Go_ 
spodarstw ro lnych  jest 4.200, a zasiedlonych ty lko  
2.000. Spośród w o lnych  jeszcze 1.200 jest w  stanie 
m oż liw ym  do objęcia. W  rękach osadników jest b lis ­
ko 30.000 ha ziem i ornej, ale ty lk o  18.000 ha up raw ­
nych. Przyczyną tego jest n isk i stan pogłow ia koń ­
skiego i  ubóstwo osadników. 3.300 ha ziem i orne j zaj­
m u ją  m a ją tk i państwowe. A  poza ty m  jest w  pow ie­
cie 20.000 ha ziem i bezpańskiej, bardzie j zniszczonej 
przez dzia łania wojenne, przeważnie pozbawionej bu­
dynków , na k tó re j dotąd rosną ty lk o  chwasty. W io­
senny p lan a kc ji siewnej p rzew idu je  zaoranie z tych 
terenów  bezpańskich 6.000 ha i  obsianie nawozem 
zie lonym ; jesienią ziem ia ma być ponownie przeora, 
na i  zasiana ozim iną, aby na wiosnę 1948 r. ulec p a r­
celacji. Należałoby jednak równocześnie przystąpić 
do odbudowy gospodarstw na ty m  terenie, lub  choć­
by  stawiać baraki, gdyż parcelanci n ie będą m ie li 
żadnego p unk tu  oparcia.

W  tych  bezsprzecznie ciężkich w arunkach ro la  Po­
w ia tow e j Rady Narodowej jes t trudniejsza- n iż  gdzie­
ko lw iek . Trzeba jednak stw ierdzić, że w łaśnie na ta­
k im  teren ie rady  narodowe są daleko bardzie j po­

trzebne n iż  gdzie indzie j. K tóż  ma się upomnieć 
o rzeczywiste potrzeby pow iatu, jeże li tego n ie uczy­
n i rada? Jak nam  wiadomo, W ojewódzka Rada w  Po­
znaniu okazuje duże zrozum ienie dla bolączek i trosk 
Z iem i Lubusk ie j, na pewno w ięc poprze i u ła tw i każ­
dą in ic ja tyw ę  R ady 'P ow ia tow e j. A le  należy in ten ­
syw nie j kołatać wszędzie, gdzie to jest m ożliwe. N ie 
w ystarczy siedzieć cicho na uboczu i  ubolewać, że 
pow ia t jest zapomniany.

A poza tym  w  granicach pow ia tu  tak  w ie le  jest do 
■zrobienia! W praw dzie  pow ia tow y zw iązek samorzą­
dow y n iew ie le  zrobić może w łasnym  kosztem, gdyż 
budżet ma i  tak  de ficy tow y  i  o p a rty  w yłącznie na 
subwencjach. Dzie lna rada jednak p o tra fi p rze jaw ić 
¡swą in ic ja tyw ę  i  na tak ich  odcinkach, gdzie n ie  po­
trzeba gotówki-. Często w ysta rczy poruszyć w łaściwe 
sprężyny, a życie gospodarcze samo zacznie się pod­
nosić. Np. w  pow iecie s łub ick im  jest 49.000 ha la ­
sów. Dostateczna ilość ta rta kó w  i  s to la rn i s tw orzy­
łaby  źródło odbudow;/ zniszczonych gospodarstw. 
Należałoby może wejść w  ko n ta k t z D yrekc ją  Lasów.

Zastój w  ro ln ic tw ie  świadczy rów nież o tym , że 
tam tejsze rady  narodowe nie w y p e łn iły  w  całości 
swych zadań. Na wiosnę pow ia t s łub ick i n ie w yko ­
rzysta ł naw et w  50°/o przyznanych k re d y tó w  na na­
wozy sztuczne. Zdarzyło  się to i  w  innych  pow ia ­
tach, ale np. w  Strzelcach Rada Pow iatow a zatrosz­
czyła się o możliwość w ykorzystan ia  tego k re d y tu  na 
■cele zasiewów.

Jeśli chodzi o zboże na siew, wszędzie dają się od­
czuwać b rak i. I le  jednak można uruchom ić różnych 
przem yślnych  a n iekosztownych sposobów d la  ściąg­
nięcia zboża, w ykaza łam  w  a rtyku le  „G orzów  w  ak­
c j i  s iew ne j“  w  N r  9 „R ady  N arodow ej“ .

W  zakresie potrzeb zdrow otnych Rada złożyła do 
U rzędu W ojewódzkiego wniosek o dotację na zorga- 
nizowańie służby zdrow ia  w  powiecie. D opóki je d ­
nak dotacja nie została przyznana, m ożnaby np. 
zwrócić się do Polskiego Czerwonego K rzyża  o zor­
ganizowanie p unk tów  sanitarnych, ja k ie  tw o rzy  się 
na wsiach na ziemiach starych, tam , gdzie nie ma 
ośrodków zdrow ia.

T rudno jest podać receptę na wszystkie  bolączki, 
skoro jest ich  naprawdę ta k  dużo. N ie w ą tp liw ie  nie 
wszystkiem u będzie można zaradzić, ale możnaby 
zrobić na pewno nieco w ięcej n iż dotąd, gdyby 
wszystkie rady narodowe w  powiecie rzete ln ie  zabra­
ły  się do pracy. Należy szukać now ych źródeł gospo­
darczych, porozum iewać się z in n y m i radam i pow ia ­
tow ym i, dow iadywać się ja k  one sobie radzą z tru d ­
nościami, a n ie jedno dałoby się zastosować i  w  S łu­
bicach. T y lko  trzeba w ięcej in ic ja ty w y , w ięcej ruch ­
liwości, w ięcej hałasu około sw oje j b iednej ziemi. 
„P an Bóg pomaga tym , -co sami sobie pomagają“  —  
powiada stare przysłow ie.
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Z c a ł e j  P o l s k i
P O TR ZE B A  S Z K O L E N IA  R O L N IK Ó W  

N A  Z IE M IA C H  O D Z Y S K A N Y C H

G ospodarstw a ro ln e  na  z iem iach  odzyskanych są w  du ­
że j m ie rze  zm echan izow ane i  zee lektryzow ane. S tw arza  to 
n ie je d n o k ro tn ie  duże tru d n o ś c i d la  osadn ików  nie  u m ie ją ­
cych się obchodzić z now oczesnym i m aszynam i ro ln iczym i. 
D o tyczy to zw łaszcza . re p a tr ia n tó w , k tó rz y  na jczęście j n ie  
m a ją  w  ty m  zakresie  żadnego dośw iadczenia. C ie rp i na ty m  
nie  ty lk o  p ra ca  ro ln ik a , k tó ra  p rz y  n a le ży tym  w y k o rz y s ta ­
n iu  tych  w szys tk ich  u ła tw ie ń  m og ła by  dać w iększe i  szyb­
sze re z u lta ty , ale i  n ie  rzadko  m a rn u ją  się cenne m aszyny 
w  n ie w ła śc iw ych  rękach, n ie  są bo w ie m  na leżycie konse r­
w ow ane, a zdarza się, że u le g a ją  po p ro s tu  dew astac ji.

Is tn ie jące  szko ły ro ln icze  n ie  są w  s tan ie  te m u  z łu  za­
radzić, e fe k ty  zresztą regu la rnego  szko ln ic tw a  obliczone są 
racze j na dłuższą metę. S zko ły  te w y c h o w u ją  i  ksz ta łcą  t y l ­
ko  m łoda poko len ie  ro ln ik ó w , k tó re  dopiero, za pa rę  la t  w y j­
dzie w  po le i  z ro b i u ż y te k  ze swego w yksz ta łcen ia . Tym cza- 
jąca szerszy zasięg ro ln ik ó w , p ra cu ją cych  ju ż  te raz  na ro li,  
sem ju ż  dziś po trze bn a  je s t innego ro d z a ju  akc ja , obej-rmu- 
akc ja  m ająca c h a ra k te r n ie  ty le  g run tow nego  kszta łcen ia , 
ile  doraźnego p rzysposob ien ia  prak tycznego, zw łaszcza W 
zakresie techn icznym , w  k tó ry m  są ta k  w ie lk ie  b ra k i.

S praw a je s t n a p ra w dę  w ażna  i  p iln a  i  p o w in n y  się niią 
n a tych m ia s t za jąć ra d y  na rodow e. O rgan iza c ją  ta k ic h  k u r ­
sów m o g ły b y  się za jąć ra d y  gm inne, dba jąc o to, aby ja k  
na jszerszy k rą g  ro ln ik ó w  m ó g ł z n ic h  korzystać, ra d y  zaś 
po w ia to w e  w in n y  za jąć się, w  p o rozu m ien iu  z in s tru k to re m  
szkó ł ro ln iczych , op racow an iem  p ro g ra m u  przystępnego 
i  m o ż liw ie  k ró tk ie g o , a p rz y  ty m  zaw iera jącego w sze lk ie  
m ające dziś zastosowanie p ra k tyczn e  w ska zów k i.

Ja k  się do w ia du je m y, w  dużej części te ren ów  z iem  odzy­
skanych n ic  się do tąd  w  ty m  zakres ie  n ie  ro b i. (sp)

KR O SN O  m /O DRĄ B E Z  G O S P O D A R ZA

K ie d y  p rze d s ta w ic ie l naszej re d a k c ji w  ulb. m ies iącu  od­
w ie d z ił P o w ia to w ą  Radę N a rodow ą  w  K ro ś n ie  n /O drą , za­
s ta ł ta k ą  sy tuac ję , że w  m ieście  n ie  b y ło  s ta ros ty , a n i wice-, 
s tarosty , przew odniczącego P o w ia to w e j R ady a n i też jego 
zastępcy. W p ra w d z ie  w s p ó łp ra c o w n ik  nasz uzyska ł od 
u rz ę d n ik ó w  s ta ros tw a  n ie k tó re  po trzebne  m u  in fo rm a c je , 
ale czy dobrze je s t pozostaw iać ta k  m iasto  p o w ia to w e  i  u rząd  
s ta ros tw a  bez gospodarza?

JA K  W Y G L Ą D A  P R A C A  M R N  W  JE L E N IE J G ÓRZE  
N A  O D C IN K U  K U LT U R Y ?

W  n-rze 6 „N o w in  L ite ra c k ic h “  u ka za ł się a r ty k u ł p .t. „N o ­
w in y  z D o lnego Ś ląska“ , a ta k u ją c y  pow ażn ie  M ie js k ą  Radę 
N arodow ą  w  Je len ie j Górze. C zy tam y tam  za rzu ty , ja k o b y  
M ie js k a  Rada n ie  ud z ie la ła  ab so lu tn ie  żadnego po p a rc ia  ży­
c iu  k u ltu ra ln e m u  w  obręb ie m iasta . P rzytoczone są liczne 
p rz y k ła d y . Np. po p rze n ies ie n iu  się do W ro c ła w ia  W ojew ódz­
kiego T e a tru  D o lno-Ś ląskiego m ia s to  pozostało bez tea tru , 
a w y s i łk i D o lnośląsk iego Z w ią z k u  L ite ra tó w , zm ie rza jące  w  
k ie ru n k u  zorgan izow an ia  stałego te a tru , ro z b iły  się o in e r­
c ję  M ie js k ie j Rady. In n y  p rz y k ła d  om a w ia  akc ję  odczytową, 
prow adzoną przez m ie jsco w y  K lu b  L ite ra c k i. K łu ib  ten  z w ró ­
c ił się k iedyś do M ie js k ie j R ady z prośbą o, udz ie len ie  po­
m ocy finansow ej! na  cele a k c j ir ale sp o tka ł się z ka te go rycz­
ną odm ow ą. W spom n iano  też o dom u w yp o czyn ko w ym  
Z w ią z k u  H is to ry k ó w  na przedm ieściu , k tó r y  ponoć s to i 
pusrtką ,i n iszczeje z  pow odu z łe j gospodaski, a R ada N a ro ­
dowa n 'e  in te re su je  s’ę ty m  fa k te m . P rzy toczo ny  a r ty k u ł 
zw raca  uwagę, że w  M e jisk ie j an i w  P o w ia to w e j R adzie n ie  
zasiada żaden p rze d s ta w ic ie l l i te ra tu ry ,  po m im o  że w  Je le ­
n ie j' Górze m ieszka sta le  k i lk u  pow ażnych  p isa rzy  po lsk ich . 
Tem u też p rz y p is u je  się fa k t ,  że s p ra w y  k u l tu r y  n ikog o  
tam  n ie  obchodzą.

Radzilbyśm y usłyszeć a u to ry ta ty w n e  w y ja ś n ie n ie  ze s tro ­
ny  W o je w ód zk ie j' R a dy  w e  W ro c ła w iu  n ie  ty lk o  na tem at 
p rzy toczonych  tu  w yp a d kó w , ale w  sp ra w ie  ca ło ksz ta łtu  
dz ia ła ln ośc i M ie js k ie j R a dy  N arodow e ji w  .Jeleniej! Górze 
zw łaszcza na o d c in k u  k u ltu ry .

S P Ó Ł D Z IE L N IE  P A R C E LA C Y JN O -O S A D N IC ZE

P om im o w ie lu  w y b itn ie  p o z y ty w n y c h  dośw iadczeń na 
n ie k tó ry c h  te renach  z iem  odzyskanych o rg a n iza c ja  spół­
d z ie ln i pa rce lacy jno -osadn iczych  ciągle jeszcze n a po tyka  na 
zasadnicze przeszkody. O prócz tru d n o śc i gospodarczych

d z ia ła ją  tu  często m o m e n ty  n a tu ry  czysto-psyćh icznej. S ły ­
szy się od osadn ików  różne za rzu ty  pod adresem  o rg a n iz a c ji 
tych  p laców ek, na jczęście j zdecydow an ie  na iw ne . Np. -ten­
dencja ’ do budow an ia  dom ków  spódzie lczych w  je d n ym  sku ­
p isku  w  -celu s tw o rze n ia  z w a rte j osady zam iast rozrzucen ia  
b u d yn kó w  po dz ia łkach , spo tyka  się  z  -szeptanym k o m e n ta ­
rzem  „k o łc h o z y “ .

Jest to  z ja w is k o  w y b itn ie  szkod liw e , h a m u je  bow iem  
ro z w ó j ty c h  pożytecznych i  ce low ych  p laców ek, a ponadto 
św iadczy o absolutnej- n iezna jom ośc i zasad tw o rze n ia  spół­
dz ie ln i pa rce la cy jn ych . P rze c iw d z ia ła n ie  ty m  n ie ko rzys tn ym  
n a s tro jo m  leży w  zakresie  zadań g m inn ych  ra d  na rod o ­
w ych . G m inn a  ra d a  p o w in n a  przede w s z y s tk im  sama do­
k ła d n ie  p rzes tud iow ać w szys tk ie  p rzep isy  i  zarządzenia do­
tyczące a k c ji spó łdz ie lczo-pa rce lacy jne j. Jeże li n ie  posiada 
po trzebnych  m a te ria łó w , może zw ró c ić  się o ich  uzyskan ie  
przez P o w ia to w ą  Radę do re fe ra tu  osiedleńczego s ta ro ­
s tw a. N astępn ie  w in n a  rozw iną ć  ja k  na jszerszą akc ję  u ś w ia ­
da m ia jącą  w ś ró d  całego społeczeństwa i  zapoznać to k  osad­
n ik ó w  w  spó łdz ie ln iach  ja k  i  resztę ludnośc i g m in y  z zasa­
d a m i tw o rze n ia  spó łdz ie ln i, k ła dą c  spe c ja lny  nac isk  na p ra ­
w a  cz ło n kó w  sp ó łd z ie ln i i  g w a ra nc ję  uzyska n ia  d z ia łk i par- 
■celacyjnej! na  w łasność. N a leży po d kre ś lić , że spó łdz ie ln ie  
te p o w o łu je  się w y łą czn ie  w  ce lu  tw o rze n ia  in d y w id u a ln y c h  
go-spodarstw i  że .spó łdz ie ln ia  n ie  m a p ra w a  is tn ieć  d łuże j 
n iż  5 la t.

A k c ja  ta k a  p row adzona p rzez ra d y  gm inne, z  pewnością 
zapobiegnie skuteczn ie  fa łszyw em u  in te rp re to w a n iu  oraz 
n iem ą d re j k ry ty c e  o rg a n iza c ji tych  spó łdz ie ln i, zwłaszcza, 
że ja k  to ju ż  „R ada  N arodow a“  podkreś la ła , zb io row e gospo­
da rs tw o  je s t etapem  p rze jśc iow ym . Poszczególne gospodar­
stwa, k tó re  po tem  w y ło n ią  się z tych  spó łdz ie ln i, zaczną 
pracę dobrze zaopatrzone, d z ię k i o k re s o w i'w s p ó ln e j p racy.

B IER N O ŚĆ  R A D  N A R O D O W Y C H  W  W OJ. L U B E L S K IM

J a k  w y n ik a  ze -sprawozdań poszczególnych lu b e lsk ich  
ra d  te renow ych , w  tam te jszych  rad ach  na rodow ych , ja ko  
c z y n n ik u  społecznym , b ra k  je s t p rzede w s z y s tk im  lu d z i do 
p ra cy , racze j bez in te resow ne j, w ym a ga jące j i  w y ro b ie n ia  
społecznego i  oddan ia  się ty m  zaszczytnym  -obowiązkom . 
W reszcie, odc inek  te n  n ie  je s t p ra w ie  k o n tro lo w a n y  przez 
ra d y  wyższego stopnia .

Zan iedbana je s t p ra w ie  wszędzie k o n tro la  społeczna, 
b ra k  je s t w  w ie lu  w yp a d ka ch  po rozum ien ia  pom iędzy p re ­
z y d ia m i rad , a w y d z ia ła m i p o w ia to w y m i, a w  n ie k tó ry c h  
w yp ad kach  nie  zakończyła  się jeszcze w a lk a  o p ie rw szeń­
s tw o a u to ry te tu  w  pow iecie .

Do n a jb ie rn ie js z y c h  n a le ży  P.R.N. w  R adzyn iu , k tó ra  nie 
idegra ła  żadne j r o l i  i  n ie  ma żadnego znaczen ia na teren ie 

-tamtejszego p o w ia tu . Dlaczego?

< M IŃ S K  m a z o w i e c k i
INIE ('ZA PO M N IA Ł O P O W O D Z IA N A C H

W  je d n y m  z poprzedn ich  nu m e ró w  naszego p ism a z w ró ­
c iliś m y  się do M iń s k ie j P o w ia to w e j R ady N a rod ow e j z p y ­
tan iem , dlaczego p o w ia t m iń s k i ta k  m a ło  da ł na pow odzian. 
Dziś m ożem y z radością podać w k ła d  tego p o w ia tu  do a k c ji 
popow odziow ej. P o w ia t M iń s k  M azo w ie ck i dał, na w ezw a­
nie  R ady, 315.424 z ł. W gotówce, a w  na tu rze : 1.299 kg . żyta, 
218 kg. m ą k i razowo-pszennej, 95 kg. kaszy jęczm ienne j, 41 
kg. grochu, 124 kg. faso li, 1.175 kg. k a r to f l i ,  524 szt. ja j,  12,5 
kg. rą b a n k i i  s ło n in y , 11 kg. cukru , 38 kg. owsa, 15 kg . m leka  
skondensowanego.

P raw dopodobn ie  d a ry  te  w p ły n ę ły  nieco późn ie j i  stąd 
nasze pe łne zdz iw ie n ia  py ta n ie . Ż yczym y M iń s k ie j P o w ia to ­
wej! Radzie N a rod ow e j dalszej ow ocnej p ra cy .

PR N  W  K O LE  Z W A L C Z A  W A D Y  IN S T Y T U C J I I  UR ZĘD Ó W

P re zyd iu m  P o w ia to w e j R ady N a rod ow e j w  K o le  s tw ie r­
dziło, że w  n ie k tó ry c h  urzędach, in s ty tu c ja c h  i  p rzeds ięb io r­
s tw ach  —  zarówno- w  K o le . -jak i  na te ren ie  po w ia tu , w y ­
tw a rz a ją  i  u c ie ra ją  się n iedobre  zw ycza je , a m ia n o w ic ie :

a) spóźnianie s ię 'z  rana  p ra c o w n ik ó w  do b iu r  i in s ty tu c y j,
b) zby t ry c h łe  p rz e ry w a n ie  p racy  p rzed  końcem  zajęć,
c) w ychodzen ie  w  godzinach p ra cy  na m iasto  w  celu za­

ła tw ie n ia  sw oich sp raw  i  in te resów ,
d) niedość up rze jm e  tra k to w a n ie  in te resan tów ,
e) n ie liczen ie  się z tym , że in te re s a n t to p rze ds taw ic ie l 

społeczeństwa i  obserw ato r, k tó r y  pa trząc  na  sw o iste  nrer-az
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m ocno zachow anie  się p ra c o w n ik ó w  w  b iu ra ch  i  in s ty tu ­
cjach, o raz s łucha jąc ich  rozm ów  —  sądzi często n iepoch leb ­
nie  ca ły  ogół p ra c o w n ik ó w  pa ńs tw ow ych , sam orządow ych 
i  społecznych.

f) b ra k  dba łośc i o dobre  im ię , p re s tige  i  a u to ry te t u rzędu 
czy in s ty tu c ji,  w  k tó re j u rzę d n ik , lu b  też  n iższy fu n k c jo n a ­
r iu sz  p racu je .

g) b ra k  dba łośc i o dobro eateji D e m okra tyczn e j Rzeczy­
po spo lite j P o lsk ie j, a na w e t i  o dobro —  m a ją te k  te j in s ty ­
tu c ji,,  k tó re j dany  fu n k c jo n a r iu s z  s ta n o w i cząstkę  sk ładow ą.

W  z w ią zku  z ty m  P re zyd iu m  P o w ia to w e j R ady N arodo­
w e j1 z w ró c iło  się do w szys tk ich  nacze ln ików , k ie ro w n ik ó w  
i  szefów urzędów , in s ty tu c y j i  w szys tk ich  p rze ds ięb io rs tw  
z w ezw an iem  zw o łan ia  ogólnego zeb ran ia  sw ych  p ra c o w n i­
ków , p rzyp om n ien ia  im  obow iązków , na łożonych na ogół 
p ra c o w n ik ó w  us taw ą o pa ńs tw o w e j s łużbie cy w iln e j' z dn ia  
17 lu te go  1922 r. (Dz. U. N r. 21 poz. 164).

K o ło  n ie  je s t je dyn ą  m ie jscow ością, w  k tó re j, zachow a­
n iu  w ie lu  u rz ę d n ik ó w  w ie le  m ożnaby zarzucić, na tom ia s t 
PR N  w  K o lę  je s t m oże jedyną, radą, k tó ra  na to  czynn ie  za­
reagowała. A  .może in n e  ra d y  na rodow a sp ra w d z iłyb y , ja k  
na ich  te ren ie  w yg ląd a  praca u rz ę d n ik ó w  w  różnych  in s ty ­
tuc ja ch , p rzeds ięb io rs tw ach  i  urzędach?!

PR N  W  K R A Ś N IK U  T R O S ZC ZY  S IĘ  O S Z K O ŁY  I  BURSY
Od c h w ili w y z w o le n ia  P o ls k i K ra ś n ik  je s t m ia s te m  p o ­

w ia to w y m . N a sw ym  te ren ie  posiada aż t r z y  średnie zak łady  
naukow e: g im n a z ju m  państw ow e, k u p ie c k ie  i  og ó lnoksz ta ł­
cące dla  do ros łych, w ra z  z w y d z ia ła m i lic e a ln y m i. Ten 
o s ta tn i zak ład  n a u k o w y  je s t w łasnością  P o w ia to w e j Rady 
N a rodow e j. W iększość uczącej- się m łodz ieży to  dz iec i ch łop ­
sk ie  i  robotn icze, .pochodzące z poza K ra śn ika . K w e s tia  zna­
lez ien ia  .p ryw a tnego lo cum  p rz y  dz is ie jsze j d rożyźn ie  i  b ra ­
k u  pom ieszczeń —  n ie  je s t sprawą- ła tw ą , szczególnie d la  
lu d z i b iednych , k tó ry c h  n ie  b ra k  na te ren ie  p o w ia tu , przed 
dw om a la ty  będącego tea tre m  w o jn y . Do pewnego stopn ia  
sp raw ę  ła go dz iło  w  la ta ch  1945/46 w y n a ję ty c h  k i lk a  izb p ry ­
w a tn ych , z przeznaczeniem  na bursę szkolną. Lecz to  by ło  
n iew ysta rcza jące , n ie  daw a ło  bo w ie m  rę k o jm i na leżytego

w y p e łn ie n ia  zadań, ja k ie  ma bu rsa. To też w ie lk ą  tro s k ą  
P ow ia tow e j' R ady N a rod ow e j b y ło  w zn ies ien ie  na cel p o ­
w yższy w łasnego bu d yn ku . D z ię k i p o p a rc iu  i  życz liw em u 
p o tra k to w a n iu  sp ra w y  przez M in is te rs tw o  O dbudow y, na 
placu- szko lnym  .stanął bu dyn ek, przeznaczony w y łą czn ie  na 
bursę, k tó ry  w  sw ych ścianach um ieśc i oko ło  120 m łodz ieży 
p łc i obojga. W  b u rs ie  te j z n a jd u ją  pom ieszczenie rów n ie ż  
i  abso lw enc i k u rs ó w  pedagogicznych. Poza n ie w ie lk im i do­
ta c ja m i z,e s tro n y  m łcdz ieży, bursa n a d a l -będzie u trz y m y w a ­
na kosztem  P o w ia to w e j Rady N a rodow e j. W  d n iu  8 lu tego 
ro k u  bieżącego od by ło  się o tw a rc ie  bursy, do k tó re j będą 
p rz y jm o w a n i n a jb to d n ie js i, n a jb a rd z ie j ideow i, zd o ln i do 
n a u k i synow ie  i- -córki ch łopów  i- ro b o tn ik ó w  po lsk ich .

M R N  W  Ś W ID N IC Y  N A  O DBU DO W Ę W A R S Z A W Y

Do dn ia  1.1.1947 IM iej-ska-Rada Narodowa- w  Ś w id n ic y  ze­
b ra ła  1.116. 345 zł. na  odbudow ę W arszaw y.

R E ZO LU C JA

N in ie jszym  ko m u n ik u ję , iż  P ow ia to w a  Rada N arodow a 
w  S ierpcu, na p le n a rn ym  sw ym  posiedzen iu w  d n iu  30 g ru d ­
n ia  1946, ro ku , jednog łośn ie  i  z ap lauzem  p rz y ję ła  w n tosek 
przewodniczącego odnośnie zrzeczenia się przez rad n ych  
na leżnych i-m za to  posiedzen ie d ie t, w  ogólnej- k w o c ie  zł. 
8.200, na rzecz. D a n in y  Narodowej- d la  zagospodarow ania 
Z iem  O dzyskanych.

Czyn ten, p o d y k to w a n y  zosta ł c a łk o w ity m  zrozum ien iem  
przez ra d n ych  p o w ia tu  .si-erpeckiego, znaczenśa i- doniosłości, 
ja k ą  ma w zm ianko w a na  w yże j iD anina N arodow a .

SPR O STO W A N IE

W  N r. 7 z dni-a l.IV ,1947 r. w  no ta tce  .p.t. ..G m iny, któ-re 
ń-e chcą ks iążek“  w y m ie n io n y  zosta ł om y łko w o  pow . go­
s tyńsk i, ja ko  w chodzący w  sk ła d  w o j. w arszaw skiego.

W ym ie n io n y  p o w ia t na leży do w o j. poznańskiego.

G ł o s y  G z y ł o ł n i ł ^ o u j

Instruktorzy w terenowych radach narodowych
Rady narodowe na wyższych szczeblach spełniają swe 

zadania ca łkow icie . Mając w  100% świadomą -swych ró l 
obsadę, nie napotyka ją  na trudności. Piszą o k ó ln ik i za 
okó ln ikam i, pouczają, przesyłają najrozmaitsze zarzą­
dzenia i w iele innych nie -mniej ważnych spraw wychodzi 
z -ich b iu r -prezydialnych, docierając -aż do pow iatow ych 
rad narodow ych. Te z ko le i starają się sumiennie, czy to 
przy pom ocy pow ielaczy, czy też w  inny sposćib, pow ięk­
szyć ilość tych okó ln ikó w  -i zarządizeń do liczby rad  w te­
renie danego pow iatu , nie zapom inając przy tym  dodać: 
„d o  w iadom ości i zastosowania" -lub „celem  w ykonania  
i doniesienia ' 'itp . I wreszcie po ty lu  m ozolnych trudach 
i po up ływ ie  odpow iedniego czasu o k ó ln ik i dochodzą 
szczęśliwie do gm innych rad narodowych.

Co się tu z n im i dzieje?

Zdaw ałoby się, że ta caila -mądrość -wyższych umy­
słów, przekazywana w  ta k ie j czy inne j fo rm ie, spłynie do 
tych prostych um ysłów  jiako coś bardzo potrzebnego, 
z dawna oczekiwanego i wyjaśni wszystkie wątpliwości, 
przyczyniając się do praw id łow ego funkcjonow an ia  tych 
na najniższym szczeblu, stykających się bezpośrednio ze 
społeczeństwem, rad narodowych.

Tymczasem dzieje się zupełnie -inaczej. W brew tym 
wszystkim optymistycznym; przewildywan-iomi wszystkie 
te o kó ln ik i składane są gdzlieś w dolne j szufla-dzie -biurka 
i najczęściej wcale przez n ikogo nie czytane. Zdarzy się, 
że 'w  o kó ln iku  podany jest te rm in  za ła tw ien ia  sprawy 
i doniesienia o w ykonan iu . Wówczas po drugim  czy

trzecim  ponagleniu sekretarz gm iny odszuka „ten  pap ie­
rek" i sam „od ręczn ie " za łatw i sprawę.

Dlaczego tak się dzieje? Zwyczajnie, dlatego, że gm in­
ne rady narodowe nie są uśw iadom ione o celach i zada­
niach swego istn ienia. Papierkowa robota  nie przyjm uje 
się -w ich umysłach. Ta-m potrzeba żywego słowa- -f p rak­
tycznego pokazania ja k  się to -powinno rob ić. Należało­
by za instruować te czynności. W tym  celu rzeczowym 
wydawałoby się zorganizowanie, -przynajmniej na okres 
2-cih czy 3-ch lat, przy prezydi-a-ch pow ia tow ych  rad na­
rodow ych po  jednym  instruktorze. Zadaniem  takiego 
ins trukto ra  byłoby praca w terenie. Pokazałby on jak 
pow inno  być popro-wadzone zebranie, fo rm y uchwal, 
zorganizowanie kom is ji ko n tro li i je j funkcjonowanie, 
w ykonyw an ie  powziętych uchwał, p raw id łow e p row a­
dzenie b iu ra  i w iele innych. D op ilnow a łby i pouczył jak 
mają być spełniane obow iązki, nałożone na poszczegól­
nych członków  rady. Zanim  zdążyłby przeprowadzić te 
prace na całym terenie pow ia tu , czekałyby go nowe za­
dania kontro lne , czy za insiruow any przez niego system 
pracy dostatecznie został przysw ojony i w iele innych 
nasuwających się n-a dzaslie iczyn-ności i uwag.

Ins truk to r jednak, chcąc -sprostać swoim trudnym  za­
daniom , w in ien  być nie ty lko  dobrym  fachowcem, ale 
i idealistą w swoim  zawodzie. W  tym celu palącą kwestią 
byłoby u tw orzenie, pierwszego w tym  k ie runku , k ilk u ­
miesięcznego kursu. Chęt-nyc-h n-a tak i kurs, przypusz­
czam, znajdzie się w ielu.
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Niezależnie od tego należałoby przewidzieć ins truk­
to ró w  etatowych w  m iejskich i gm innych radach naro ­
dowych, bow iem  spełnianie tych czynności przez sekre­
tarzy gm innych dotychczas nie 'dały dobrych w yników .

Takie podejście do spraw w  udoskonaleniu  funkcjo-

wąg €8 ta « .u n ie  i  w
SZCZEGÓŁOWA INSTRUKCJA KASOW O-RACKUNKOW A 

DLA GMIN WIEJSKICH I MIAST NIE WYDZIELONY CH

Nakładem Gospodarczego Zrzeszenia Samorządu Te­
rytoria lnego ukazała się pod powyższym tytu łem  praca 
Jana Szumowskiego i  W ito lda  Bohdanowicza, Na 130 stro­
nach d iu k u  u jęty został zwięźle !i przystępnie m ateria ł w  
zakresie organizacji pracy kasowo-rachunkowej. Osob­
ny rozdz ia ł poświęcono sprawie kaso woici, osobny zaś 
sprawie rachunkowości zarządu gminnego (m ie jsk iego).

O m ów ione są trzy a lternatywy, jeżeli chodzi o zorga­
n izow anie rozrachunków  pom iędzy zakładam i i przed­
siębiorstwam i w  zależności od ich ilości i rozm iarów . 
Dla gm in (m iast) posiadających n iew ie lką liczbę małych 
przedsiębiorstw  i zakładów, rekom enduje się zaprowa­
dzenie dla tychże zakładó w i przedsiębiorstw  — wspól­
nej kasy z kasą gm inną (miejską) z w yodrębnieniem  w y­
datków  i dochodów tych jednostek na osobnych kontach.

D la  g in in  (miast) m ających większą liczbę przedsię­
b io rstw  i zakładów o mniejszym  rozm iarze, zaleca się 
również wspólną kasę oraz prowadzenie rachunkowości

nowania m ie jskich i gminnych rad1 narodow ych na tere­
n ie  pow ia tu  wydaje m i się celo we i jedyne do w prow a­
dzenia na właściwe to ry , od dwóch la t już w prow adzone­
go w życie dekretu P.K.W.N. o radach narodowych.

J . R a m a to w s k i

w osobnych księgach, (jednakże przez rachm istrza zarzą­
du gminnego — miejskiego.

Wreszcie dla gmin (miast) posiadających większą ilość 
i większych rozm ia rów  przedsiębiorstwa i zakłady, prze­
w idziana jest trzecia a lte rna tyw a : przedsiębiorstwa i za­
kłady, względnie ich część, posiadają własne kasy i od­
rębną rachunkowość.

Instrukcja podaje szczegółowo operacje księgowane 
na poszczególnych rachunkach, sposoby prowadzenia 
poszczególnych ksiąg kontowych, inw entarzow ych i  ksiąg 
pomocniczych.

W zory ksiąg i d ruków  do prowadzenia kasowości 
i rachunkowości gm innej (m ie jskie j) podnoszą znacznie 
wartość wydawnictwa.

W  zakresie organizacji pracy zarządu gminnego 
(m iejskiego) i uspraw nienia działalności wszystkim  orga­
nów gm innych na odcinku gospodarki finansowej, oma- 
wane w ydaw nictw o, stanowi bardzo pożyteczny m ateria ł 
(podstaw ę do uchwalenia szczegółowych nstrukcyj kaso- 
wo-bankowych, zaś dla p racow n ików  jest źródłem  porad 
w codziennej pracy zawodowej.

i E. Jaroń

IPB998* 9WtB9§  §98* 9X 1Ę jn &  pod red. d r  Jerzego S tarościn  ha

W S P Ó ŁP R A C A  S A M O R Z Ą D U  T E R Y T O R IA L N E G O  P R Z Y  
W Y K O N Y W A N IU  U B E Z P IE C Z E N IA  P R A C O W N IK Ó W  

R O L N Y C H

R ozporządzeniem  M in is tra  P ra cy  i  O p ie k i S po łecznej 
z dn ia  27 lis to p a d a  1943 r. (Dz. U . R. P. N r. 2/47 poz. 8), ogło­
szonym  w  d n iu  15 s tyczn ia  1947 r., o w a ru n k a c h  i  te rm in a ch  
zastosow ania do p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  ubezpieczenia na 
w ypadek cho rob y  i  m a c ie rzyń s tw a  oraz o 'zasadach w sp ó ł­
p racy  sam orządu te ry to r ia ln e g o  p rz y  w y k o n y w a n iu  tego 
ubezpieczenia, sam orząd g m in y  obarczony zosta ł n o w y m i 
i  w a ż n y m i ob ow iązka m i w  zakres ie  w sp ó łp racy  z ubezpie- 
cz a ln ia m i .społecznymi. Pożądanym  p rze to  jes t, b y  o rg a n y  
sam orządu te ry to r ia ln e g o  na  .stopniu gm in y  już. te raz  i  ja k  
na jsp iesznie j, zapozna ły  się z ty m  rozporządzeniem .

Sposób w y k o n y w a n ia  przez zarządy g m in  czynności z obo­
w ią zk ie m  ty m  zw iązanych  o raz w ysokość w yn ag rodze n ia  za 
te czynności m a o k re ś lić  in s tru k c ja , w yd an a  przez M in is tra  
P racy  i  O p ie k i Społecznej w  p o rozu m ien iu  z  M in is tra m i A d ­
m in is tra c ji P ub liczne j! i  Z iem  O dzyskanych (ust. 3 § 8 rozp,).

N  Im zapow iedziana in s tru k c ja  je d n a k  zostan ie  ogłoszona, 
kon iecznym  je s t ju ż  obecnie zazna jom ić  się p o w o ła n ym  do 
tego sam orządom  te ry to r ia ln y m  z zakresem  tych  obow iąz­
ków , zw łaszcza, że ubezpieczenie p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  .pew­
ne j k a te g o r ii w p ro w a d z a  się od 1 d n ia  drug iego m iesiąca 
ka lendarzow ego po* og łoszeniu rozporządzen ia , k tó re  nastą ­
p iło  dn ia  15 styczn ia  ,r.b., a w  k tó ry c h  okręgach obow iązu je  
od dn ia  rozpoczęcia dz ia ła lnośc i przez ubez.pieczalnię spo­
łeczną, t . j.  ju ż  obecn ie m a m ie łsce p rze w id z ia na  rozpo rzą ­
dzeniem  w spó łp raca  sam orządów  z ub ie zp ie cza lm a m i spo­
łecznym i.

J a k  w y n ik a  z b rz m ie n ia  ust. 2 § 1 rozporządzen ia , za p ra ­
c o w n ik ó w  ro ln y c h  w  ro zu m ie n iu  a rt. 16 ust. 2 u s ta w y  z dn ia  
28 m arca  1933 r . o ubezp ieczen iu  spo łecznym  (Dz. U. R. P. N r. 
51 poz. 396), z pó źn ie jszym i zm ia na m i i  uzu pe łn ien iam i u w a ­
ża się pracow y iików , za tru d n io n y c h  w  gospodarstw ach r o l­
nych , leśnych, og rodow ych , ho do w la nych  i  ryb n ych , ja k  
rów n ie ż  w  zakładach p racy, ściśle z  ty m i. gospoda rs tw am i 
zw iązanych, a n ie  pos iada jących  przeważającego ch a ra k te ru  
przem ysłow ego lu b  hand low ego, pom oc d o m ow ą .w  tych  go­
spodarstw ach i  zak ładach  p ra cy  oraz te ka te go rie  p ra c o w ­
n ik ó w , z a tru d n io n ych  p rz y  m e lio ra c ja c h  ł  w yk o n y w a n y c h

przez P aństw o p racach  re g u lacy jn o -a g ra rn ych , k tó re  ok re ­
ś la ją  rozporządzen ia  M in is tra  P ra c y  i  O p ie k i Społecznej, 
w ydane w  p o ro zu m ie n iu  z M in is tre m  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  
R o lnych . P rz y  czym  n ie  pod lega ją  ob o w ią zko w i ubezpiecze­
n ia  ty lk o  .osoby z a tru d n io n e  doryw czo , gdy za trud n ien ie  
u teigo samego, p rzeds ięb io rcy  n ie  trw a  bez p rz e rw y  d łuże j 
n iż  25 d n i i  k re w n i oraz teściow ie, z ię c iow ie  i  synow ie  p ra ­
codaw cy ro lnego, je ż e li ż y ją  z n im  w e w s p ó ln y m  gospodar­
s tw ie  dom ow ym  (§ 3 p. 1 i  2 rozp.).

•

Rozporządzenie p rz e w id u je  w  § 9 te rm in y , od k tó ry c h  
w p row adza  s ię  ubezpieczenie p ra c o w n ik ó w  ro lnych , b io rąc 
za k ry te r iu m , czy gospodarstw o je s t pow yże j lu b  pon iże j 30 
ha, p rzy  czym  ubezpieczenie p ra c o w n ik ó w  w  gospodar­
stw ach pow yże j 30 ha w p ro w a d za  się  od p ierwszego dn ia  
d rug iego m iesiąca ka lendarzow ego1 po og łoszeniu rozporzą­
dzenia, a w  gospodarstw ach pon iże j' 30 h a  po u ip ływ ie  ro k u  
od tego -te rm inu , .chyba, że ubezpieczenie b y ło  w  ty c h  o k rę ­
gach w yko n a n e  po w yzw o le n iu . W tedy n ieza leżn ie  od tego,, 
czy obszar je s t pow yże j czy pon iże j’ 30 ha za dz ień  w p ro w a ­
dzenia ubezpieczenia uw aża s ię  dzień rozpoczęcia d z ia ła l­
nośc i p rzez ubezp iecza ln ię  społeczną.

Zapow iedziana' in s tru k c ja  o k re ś li sposób w y k o n y w a n ia  
przez zarządy g m in  czynności z ty m  obow iązk iem  zw iąza­
nych  i  u s ta li zakres w sp ó łp ra cy  zarządów  g m in  z ubezpie- 
c z a ln ia m i spo łecznym i. Z  ro zp o rzą dzen a  w y n ik a , że w  za­
k res ie  u s ta la n ia  o b ow iązku  ubezpieczenia (§ 8 ust. 1 p, 1) 
g m in y  na  żądanie ubeżp ieoza ln i są obow iązane: 1) dosta r­
czać w y k a z ó w  pracodaw ców  ro ln y c h , za tru d n ia ją c y c h  p ra ­
c o w n ik ó w  na jem nych , 2) w zyw ać p ra cod aw có w  ro ln y c h  do 
zgłoszenia p ra c o w rik ó w , pod lega jących  o b ow iązko w i ubez­
pieczenia, 3) p rzy jm o w a ć  zgłoszenia i  po zaznaczeniu da ty 
w p ły w u  przesyłać je  n iezw łoczn ie  ubez,p'ecz,al,ni społecznej, 
4) p rzeprow adzać k o n tro le  p ra w id ło w o ś c i zgłoszeń (ust. 2 
§ 8 rozp,). O ile  ob o w ią zk i w y n ik a ją c e  z ,p. 2, 3 i 4 ust. 2 § 8 
rozporządzen ia  na  raz ie  n ie  w ym agają, p rzygo tow aw czych  
prac, to w  w y k o n a n iu  ob ow iązkó w  z p. 1 tego ustępu zarzą­
dy  gm in  mogą i  p o w in n y  p rzys tą p ić  ju ż  teraz, n ie  czekając 
in s tru k c ji,  do fo rm o w a n ia ' w y k a z ó w  p ra cod aw có w  ro lnych , 
z a tru d n ia ją cych  p ra c o w n ik ó w  na jem nych , b y  n iezw łoczn ie  
Łub z nade jśc iem  przew idz ianego  te rm in u  (§ 9 rozp.) pod jąć 
w spó łp racę  z ubezp iecza ln iam i spo łecznym i. ■
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Co do w y m ia ru  1 p o b o ru  sk ła de k  ubezp ieczeniow ych 
i  s tw ie rd za n ia  u p ra w n ie ń  do św iadczeń p ra c o w n ik ó w  ro l­
nych  i cz ło nkó w  ich  ro d z in  (p. 2 i 3 ust. 1 § 8 rozp.) w skazó­
w e k  u d z ie li zapow iedziana in s tru k c ja  oraz pouczen ia  i d ru ­
k i  te j ubezpieczalni. społecznej, na żądanie k tó re j zarząd 
g m in y  obow iązany będzie do w spó łp racy .

Pozosta je  w reszcie  p. 4 ust, 1 § 8, k tó r y  n ie  w ym aga 
obecn ie om ów ien ia , obow iązek  b o w ie m  zarządów  gm in

z n ich  -w yn ika jący, s tan ie  się d o p ie ro .a k tu a ln y  w  to k u  a k c ji 
ubezp ieczeniow ej, zgodnie ze w sk a z ó w k a m i! i  pouczen iam i 
ubezp iecza ln i społecznej.

Od spraw nośc i d z ia ła n ia  sam orządu te ry to r ia ln e g o  za le­
ży, by  ta k  doniosłe  zadan ie spe łn ić  na leżycie  i  p rzyczyn ić  
się na ty m  od c in ku  do b u d o w n ic tw a  i  u trw a le n ia  P o ls k i 
L u d o w e j.

J. R.

O z ic t # iirzecfo«i/t|
W zór statutu podatku hotelowego n a  rzecz g m in y *)

Na podstawie art. 35 D ekre tu  z dn. 20 marca 1946 
roku  o podatkach kom unalnych (Dz. U. R. P. N r  19, 
poz. 128), w prowadza się podatek ho te low y na zasa­
dach następujących:-

§ I-
Przedm iotem  opodatkowania są lokale lu b  ich  czę­

ści w  hotelach, ponsjonatach, pokojach um eblowanych 
i  noclegowych, gospodach, zajazdach i  innych  przed­
siębiorstwach hote low ych ((przem ysłu gospodniego).

§ 2.
P odatn ikam i podatku hotelowego są osoby za jm u­

jące lokale lub  ich  części w  przedsiębiorstwach hote­
low ych  w ym ien ionych  w  § 1-ym  niniejszego statutu, 
p ła tn ika m i zaś osoby u trzym u jące  wspomniane w yżej 
przedsiębiorstwa.

§ 3.
1) Od podatku w olne są lokale lub  ich  części za­

ję te  przez:
a) posłów do Sejmu,
b) wojskow ych, funkc jona riuszów  państwowych 

i  kom unalnych, o ile  osoby te delegowane zosta­
ły  do m. st. W arszawy w  celach służbowych,

c) akredytow anych p rzy  Rządzie P o lsk im  przed­
s taw ic ie li państw  obcych, oraz inne osoby, k tó ­
ry m  p rzys ługu je  zw oln ien ie  od dan in  pub licz­
nych na podstawie p raw a m iędzynarodowego 
lub  na zasadzie specjalnych um ów  państwowych,

d) osoby delegowane na zjazdy organ izacji społecz­
nych i  po litycznych,

e) w łaśc ic ie li przedsiębiorstw  hand low ych lub  
członków najb liższe j rodz iny  (k re w n i wstępni 
i  zstępni), zna jdu jący się na ich  w yłącznym  
u trzym an iu ,

f) personel przedsiębiorstw  hote lowych.
2) Podatn ikom  w ym ien ionym  w  ust. 1 p u n k t „ b “  

i „ d “  p rzys ługu je  zw oln ien ie  od podatku w yłączn ie  
w  tych  wypadkach, gdy przedstaw ią Zarządow i M ie j­
skiem u odpowiednie dokum enty, uzasadniające zw o i. 
n ienie od podatku.

§ 4 .
Podatek w ynosi X°/o sum y należności za w yna jem  

loka lu  w raz z m eblam i, pościelą, oświetleniem , opa­
łem , te lefonem  i  łazienką, o ile  te le fon lu b  łazienka 
stanow ią przynależność wynajętego loka lu . Do pod­
staw y w ym ia ru  n ie  dolicza się op ła t za telefoniczne 
rozm ow y m iędzym iastowe.

§ 5.
1) Podatek oblicza się:
a) od faktyczne j ceny na jm u  loka lu  w ed ług  w y ­

stawionego rachunku, o ile  p ła tn ik  prow adzi

*) O praco w a ny  na  po ds taw ie  s ta tu itów  m . P oznan ia  i  W a r­
szawy. i

praw id łow e książki handlowe, um ożliw ia jące 
należytą kon tro lę  rzeczyw istych w p ływ ó w  po­
datkow ych, a książki te  zostały uznane i p rzy ­
ję te  przez w ładze skarbowe za podstawę do w y . 
m ia ru  podatku obrotowego w  ostatn im  o trzym a­
n ym  przez p ła tn ika  w ym iarze  podatku obroto­
wego,

b) od ceny uw idocznionej w  cenniku za w yna jem  
loka lu  w raz z dodatkow ym i śwadczeniami, o ile  
p ła tn ik  nie prowadzi p raw id łow ych  ksiąg han­
d low ych.

2) Od p ła tn ika  nieprowadzącego p raw id łow ych  
ksiąg hand low ych lu b  prowadzącego praw id łow e 
ks iążk i handlowe, u  którego zostały jednak s tw ie r­
dzone nadużycia bądź uchybien ia  w  poborze względ­
n ie  księgowaniu podatku, pobiera się podatek od ce­
n y  uw idocznionej w  cenniku do czasu uznania i p rzy ­
jęcia ksiąg hand low ych przez w ładze skarbowe.

5 6 .

Obowiązek podatkow y rozpoczyna się z chw ilą  za­
jęcia loka lu  lub  jego części w, przedsiębiorstw ie, hote­
low ym  przez podatnika, kończy si.ę zaś z chw ilą  
opuszczenia lokalu.

§ 7-

Za w p ły w  podatku odpowiada p ła tn ik  (w łaścicie l 
lub  dzierżawca przedsiębiorstwa hotelowego), na k tó ­
ry m  ciąży obowiązek zainkasowania podatku p rzy  
opłacaniu rachunku przez podatnika. O dpow iedzial­
ność za w p ły w  podatku rozciąga się rów nież na te 
w ypadk i, gdy —  p ła tn ik , pobierając należność za w y ­
najem, nie ściągnął podatku hotelowego, lub  też, nie 
o trzym ując od podatn ików  należności zarówno z ty ­
tu łu  w yna jm u , ja k  też i  z ty tu łu  podatku, zaniedbał 
zawiadom ić Zarząd M ie jsk i o ty m  fakcie w  te rm in ie  
na jda le j do dn ia  10 następnego miesiąca.

§ 8.

P ła tn icy , odpow iedzia ln i za pobór podatku, w in n i 
wnieść zainkasowane i  należne sum y do Kasy M ie j­
sk ie j, w ed ług specjalnych w ykazów , w  te rm in ie  do 
dnia 10 każdego miesiąca za miesiąc ub ieg ły. K w o ty  
pobranego podatku należy w pisyw ać do wykazów  
bezpośrednio po uregu low an iu  rachunku przez po­
datn ika.

§ 9-

Za w ykonyw an ie  czynności, zw iązanych z w ym ia ­
rem  i  poborem podatku p ła tn icy  o trzym u ją  5%  kw o ­
ty  zainkasowanego przez siebie i  wpłaconego podatku,
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§ 10.

Celem k o n tro li podatku p rzys ługu je  Zarządow i 
M ie jsk ie m u  praw o żądania przedstaw ienia sobie 
ks iąg  rachunkow ych, m e ldunkow ych oraz wszelk ich 
in n ych  dowodów, ja k  rów n ież delegowania u rzędn i­
kó w  d la  zebrania danych na m iejscu z p raw em  w g lą ­
d u  do ksiąg i  dowodów.

§ U-
Podatn ikom  służy prawo wniesienia do Zarządu 

M ie jsk iego  podania o sprostowanie dokonanego n ie­
słusznie pobrania podatku przez p ła tn ika  i  w  razie 
n ieuw zględnien ia  podania —  prawo złożenia odwo­
ła n ia  w  te rm in ie  i  try b ie  p rzew idz ianym  w  art. 141 
i  r t .  142 dekre tu  z dn ia  16 m a ja  1946 r. o postępowa­
n iu  podatkow ym  (Dz. U. R. P. N r 27, poz. 174).

§ 12.

Nieuiszczony • we wskazanym  te rm in ie  podatek 
ściągnięty zostanie w  drodze przym usow ej z dolicze­
n iem  dodatku za zw łokę oraz kosztów egzekucyjnych.

§ 13.

W ykroczenia przeciw ko przepisom niniejszego sta­
tu tu  i  mogącym być w ydanym  do niego przepisom 
w ykonaw czym  podlegają karom  w ym ien ionym  w  art. 
62 —  67 us taw y z dn ia  11 s ierpn ia 1923 r. o tym cza­
sowym  uregu low an iu  finansów  kom unalnych (Dz. 
U. R. P. z 1936 r., N r  62, poz. 454).

§ 14.

Przepisy wykonawcze do niniejszego sta tu tu  w yda  
Zarząd M ie jsk i.

W yn ag ro dzen ie  gm in  za pobór podatków  kom unalnych

Jeden z urzędów w o jew ódzk ich  zw ró c ił się z zapy­
tan iem , czy wobec przyznania w  a rt. 44 dekre tu  z dn. 
■20 marca 1946 r. o podatkach kom unalnych (Dz. U. 
R. P. N r 19, poz. 128) gm inom  w ie jsk im  praw a do 
w ynagrodzen ia  za w y m ia r i  pobór podatków  kom u­
na lnych, przypadających na rzecz pow iatowego 
zw iązku  samorządowego, mogą zarządy gm inne po­
trącać analogiczne wynagrodzenie z sum pobranych 
i  w yp łaconych na rzecz Państwa, wojewódzkiego 
zw iązku samorządowego i  Kom unalnego Funduszu 
Pożyczkowo-Zapomogowego z ty tu łu  podatku g ru n ­
towego, a zarządy m ie jsk ie  z sum przypadających 
z tego podatku M in is tro w i R o ln ic tw a i  R eform  R o l­
nych na cele samorządu rolniczego oraz zarządy 
gm inne  i  m ie jsk ie  —  z sum podatku od n ierucho­
mości, przypadających pow iatow em u i  w o jew ódzk ie , 
m u  zw iązkom ! samorządowemu, w zględnie ty lk o  w o­
jew ódzk iem u zw iązkow i samorządowemu (gdy po­
b rany  został przez gm inę m iasta wydzielonego).

W  zw iązku z powyższym  w y jaśn ić  należy, co na­
stępuje:

Zarówno z przepisów cytowanego na wstępie dekre­
tu  o podatkach kom unalnych, ja k  i  z przepisów de­
k re tu  z dn ia  20 morca 1946 r. o finansach kom una l­
n ych  (Dz. U. R. P. N r  19, poz. 129), k tó re  to  dekrety, 
aczko lw iek stanowiące pod względem  fo rm a ln ym  od­

rębne a k ty  prawodawcze, to jednakże są ściśle z sobą* 
związane i  dotyczą jednego ogólnego zagadnienia, n ie 
w yn ika , ażeby gm inom  przys ług iw a ło  praw o do w y ­
nagrodzenia za w y m ia r i  pobór tych  części podatków  
gruntowego i  od nieruchomości, k tó re  na rzecz gm in  
nie przypadają.

Przepisy te nie uznają także ogólnej zasady w yna ­
grodzenia gm in  za w ykonyw an ie  czynności zw iąza­
nych z w ym ia rem  i  poborem podatków  kom unalnych. 
Jedynie art. 44 dekre tu  o podatkach kom unalnych 
tra k tu je  o ta k im  w ynagrodzeniu, lecz odnosi się on 
ty lk o  do p rzypadków  poruczenia gm inom  w ie jsk im  
w ym ia ru  i  poboru tych  podatków  kom unalnych, któ_ 
re  przypadają w yłączn ie  na rzefcz pow iatowego zw iąz­
ku  samorządowego i  k tó re  w  zasadzie w ym ierzać 
i  pobierać może sam pow ia tow y zw iązek samorzą­
dowy.

D ekre t o podatkach kom unalnych dlatego p rzew i­
du je  wynagrodzenie za w y m ia r i  pobór podatków  
kom unalnych, przypadających na rzecz pow iatowego 
zw iązku samorządowego i  to w y łączn ie  wynagrodze­
nie d la  gm in  w ie jsk ich , że poza gm inam i, p raw o do 
samodzielnego pobierania podatków  kom unalnych 
m ają ty lk o  pow iatow e zw iązki samorządowe i  to w y ­
łącznie na teren ie  gm in  w ie jsk ich , co w yn ika  zresztą 
z a rt..2, 35 i  39 dekretu.

O  zm ianie im ion i  nazw isk

Wobec brzm ien ia  art. 7 dekre tu  z dn. 10.X I.  1945 r. 
•  zm ianie i  usta lan iu  m ion i  nazw isk p rzew idu ją ­
cego, że w ładza odm ów i zm iany nazwiska, jeże li stro­
na ubiega się o nazwisko historyczne lub  wsław ione 
na po lu  k u ltu ry , nasunęła się w ątp liw ość, k to  ma 
•sta tecznie oceniać czy pewne nazw isko jest h is to­
ryczne lub  wsław ione. W ątp liw ość tę usunęło 
M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Pub liczne j okó ln ik iem

z dnia 26.IX.1946 r. postanawiając, aby w e wszyst­
k ich  w ą tp liw ych  w ypadkach urzędy wojew ódzkie, 
lub  zarządy m ie jsk ie  zw raca ły się w  tych  sprawach 
do M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji Publicznej, które: 
w  tych  sprawach decydowało będzie ostatecznie po 
uprzedn im  porozum ien iu się z M in is te rs tw em  
Oświaty.

■  l l ^ l l l l l ■ ■ l l l  im  i i  ! ■  i iii i iii

C zy W asza  Rada N arodow a w a lczy  ze spekulacją
i kontroluje nieuzasadnioną zwyżkę cen?
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M aiq tek  sam orządowy

Zgodnie z postanow ieniem  art. 7 dekretu z dnia 
6 września 1946 r. o u s tro ju  ro ln ym  i  osadnictw ie na 
obszarze Zierp Odzyskanych i  byłego Wolnego M ia ­
sta Gdańska (Dz. U. R. P. N r 49, poz. 279), z zapisu 
ziem i, k tó ry  w  d n iu  wejścia w  życie w /w  dekretu 
nie stanow ił własności osób fizycznych, zostaną w y ­
dzielone nieruchom ości ziemskie niezbędne na cele 
publiczne.

B iu ro  Rad Narodowych p rzy  Radzie 
rozum ien iu  z M in . R o ln ic tw a  i  R eform  R olnych ko­
m un iku je , że rady narodowe na Z iem iach Odzyska­
nych w in n y  zw rócić szczególną uwagę na pełne- 
i  spieszne w ykorzystan ie  art. 7 powołanego dekretu.

Dane o rea lizac ji tego zadania w in n y  być zamiesz­
czone w  na jb liższym  sprawozdaniu kw a rta ln ym .

R egionalna W y s ta w a  G ospodarcza

Regionalna W ystaw a Gospodarcza w  M ilanów ku , 
zatw ierdzona przez M in . P rzem ysłu (WT-Va-2961 
z dn. 28.3.47), mająca na celu zapoznanie społeczeń­
stwa zarówno z osiągnięciam i gospodarczym i okrę ­
gu, ja k  i  z przem ysłem  chałupn iczym  regionalnym , 
odbędzie się w  dniach 31.V — 30.V I.

Ze w zględu na duże zainteresowanie w ystaw ą 
i  p rzew idz iany liczny  nap ływ  zwiedzających, n ie  t y l ­
ko z W arszawy i  wojew ództw a, lecz i  z dalszych oko_ 
lic , sądzimy, że wzięcie udz ia łu  w  im prezie  rów nież 
i  Panom przyn ios łaby zrozumałe korzyści, czy to 
przez w ystaw ien ie  swej p rodukc ji, czy przez je j od­
pow iedn ie zareklam owanie (stoiskiem lub  ogłosze­
n iem  w  przewodniku).

Podajem y nieco szczegółów technicznych:
Teren —  P a rk  sportow y (2 m in . d rog i od stacji). 

Na stoiska: Hala Teatru  Letniego (ca 450 m  kw ), 
sala odczytowa (ca 250 m kw ), specjalny powiłem (ca 
750 m  kw ) oraz możliwość oddzie lnych sto isk czy 
k iosków  na teren ie parku.

Dojazd —  P.K.P. z Dworca G łównego; E .K .D . z u l. 
N ow ogrodzkie j (obecnie pociąg co godzinę, w  okre­
sie w ys taw y  co 30 m inu t) i  autobusy E.K.D .

K w a te rune k  —  pokoje w  meszkaniach p ryw a tnych  
(z u trzym an iem  lub  bez); dla w ystaw ców  specjalne 
ulgowe ceny.

W yżyw ien ie  —  a) restauracje, b) gospody na tere­
n ie  w ystaw y.

Pomoc —  techniczna (stolarsko-ślusarska) i  ma­
larska zapewniona na m iejscu.

Im prezy  —  W ie lka  Rewia M ody na św ieżym  po­
w ie trzu , konce rty  itp'.

Koszty —  l m  k w  w  zależności od m iejsca: 1.000 —  
3.000 —  suma ta pokryw a  udz ia ł w  w ystaw ie , gwa­
rancję za bezpieczeństwo eksponatów oraz jednora­
zowe umieszczenie w  spisie w ystaw ców  w  przewod­
n iku .

P rzew odn ik  —  z planem  w ys taw y i  M ilanów ka  
oraz o b fitym  m ateria łem  teks tow o-ilus tracy jnym . 
Ogłoszenia w  P rzew odn iku  mogą w p ływ ać  i  od n ie - 
w ystaw ia  j  ących

In fo rm ace j i  zapisy —  w  Kom itec ie  R.W.G. d a  
o tw arcia  W ystaw y w  Zarządzie M ie jsk im ).
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